
M I M I E  WARSZAWSKI
Nr. 144. Wtorek, 21 Czerwca. (3 Lipca) 1866 r.

Wychodni codziennie, oprócz 
l»ch.—Prenum erata w biurze L ,  ,
wieszczenia przyjmują gię aa opłaty ou s i tr a s a  uiu»». — - —- —   ------- ;----- —

kop. 6, za 2 krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 —Artykuły aM syłase dc zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.— M e wszystkiem co dotyczy Dziennina. należy 

odnosić się w prost d D y r e k c j i  obu Dzienników warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rosznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs  2 _
Miesięcznie kep. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nienrzvi- 
muje się. • Numer pojedynczy kop. o.—Za odnoszenie do domn opłaca się miesie- 
znie kop. 5. —Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwio* 
Bocznie rs. 9 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kep. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop 30 _  

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

PRENUMERATA NA TELEGRAMY.
Z powodu wyrażonego przez pe­

wną liczbę osób życzenia, otrzymy­
wania wcześniej wiadomości telegra­
ficznych z widowni wojny, zawie­
rzamy rozsyłać nasze telegramy 
z Berlina i Wiednia, zaraz po ich o- 
trzymaniu, drukowane w  języku  
ruskim i polskim, pocenie 5 rs. mie­
sięcznie z odnoszeniem w granicach 
miasta. Zapisy na telegramy otwie­
ramy w Dyrekcji obu dzienników 
warszawskich, przy ulicy Miodowej 
w domu pod N. 487 do 26-go czerwca 
(8-go lipca). Termin ten znaczony dla 
tego, abyśmy w razie niedostatecz­
nej liczby prenumeratorów, mogli 
zaniechać doprowadzenia do skutku 
naszego zamiaru.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższe podziękowa­

nie. — Okólnik komitetu urzadz. — Komisja likwidacyj­
na.— Żałoba.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y. — W arszawa — 
Przegląd polityczny. — Telegramy. — Z widowni-
W O jn y . — Nabożeństwo. — Przybycie J. W. Ks. Wys' 
Ks. Mekleniburgsko-Strelitzkiego. — Mustra. — Wyraże­
nia uczuć wiernopoddańczych. — Kronika kościelna. — 
Popis instytutu aleksandryjsko-maryjskiego. — Kronika 
brukowa. — Ameryka. Wojna braz.-paragw. — An- 

Neutralność. — Przesilenie ministerjalne. — De­
monstracje.—Proklamacje.— Austrja. Wspólne spra­
wy. — Duchowieństwo węgierske. -- Belgja. Podróż 
dworu.—Francja. Zamknięcie izb— Ciało prawodaw­
cze.— H iszpana. Egzekucje. — Powstanie.— Niem­
cy. Sejm związkowy.— Posłowie. — Administracja.— 
Ks. Augustenburgski. — Obligi kasowe. — Frusy. Ocho­
tnicy.— Turcja. Interwencja.— Posiłki; pożyczka; Jó ­
zef K aram .— W łochy. Pożyczka.— Koresponden­
cje ze Lwowa i Paryża.—Korespondencja handlo­
w a z Gdańska. — Rozmaitości.

D Z IA Ł URZĘDOW Y

. i

Okólnik do Komisij Spraw Włościańskich 
w Królestwie Polskiem. N r. 53.

Postanowienia Komitetu Urządzającego 
w Królestwie Polskiem.

dnia 31 Maja (12 Czerwca) 1866 roku. 
(Dokończenie, patrz Nr. 140).

P o s i e d z e n ie  s t o  t r z y d z i e s t e  p i e r w s z e  d n i a  30 
k w i e t n i a  (12 m a ja )  1866 r .

P o z y c j a  620.
P  sl)rzed<lży majątków po-klasztornych. 

Dyrektor Główny Komisji Rządowej Skarbu, w 
przedstawieniu z dnia 18 (30) Kwietnia r. b upraszał 
Komitet Urządzający o upoważnienie, stosownie do 
t t i  0 PrzeP'S(̂ w dodatkowych do Najwyższego 
J kazu o klasztorach Rzymsko-Katolickich w Kró­
lestwie Polskiem, do przystąpienia do niezwłocz­
nej sprzedaży takich z pomiędzy znaczniejszych 
majątków po-klasztornych, których plany pomia­
rowe znajdują się w aktach Komisji Rządowej Skar­
bu, jak również pomniejszych przestrzeni i różnych 
innych realności, sprzedaż których możnaby prze- 
dsięwziąsc bez poprzedniego ich pomiaru.

Dyrektor Główny .Skarbu uważał, iż sprzedaż 
wszystkich takich, realności możnaby dokonać na na­
stępujących zasadach:

a) ponieważ oszacowanie majątków, na podstawie 
przepisów ekonomicznych, t. j. podług ilości i jakości 
użytków każdego .rodzaju, wymaga dłuższego czasu, 
przeto dla spiesznięjszego tej czynności postępu, sza­
cunek majątków ustanawiać, przez kapitalizację sumy 
dzierżawnej-w stosunku 5%  procentu, t .j .  mnożąc 
takową prz^z 20; a to tembardziej, że klasztory wy­
puszczały w dzierżawę swoje majątki, bez obowiązku 
pozostawiania ich w dalszej, po upływie 12-stu lat 
dzierżawie tych samych osób za postąpieniem tylko 
10%  procentu, i w ogólności przy wydzierżawianiu 
miały na widoku własne korzyści;

h) licytacje na majątki, znaczniejsze dokonywać w 
Komisji Rządowej Skarbu, na małe zaś realności—w 
miejscowych Rządach Gubernjalnych; rezultaty tych 
licytacij winny być przedstawiane Komitetowi Urzą­
dzającemu do zatwierdzenia;

c) warunki licytacyjne do sprzedaży 36-ciu folwar­
ków rządowych i 7-miu małych realności, co do któ­
rych zapadł Najwyższy Rozkaz z d. 3 (15) Grudnia

1865 r., t. j. ilość i rodzaj vadium, sposób wypłaty 
postąpionej sumy, obowiązki uow'o-nabywcy wzglę­
dem Towarzystwa Kredytowego, jak również pod 
względem opłaty podatków, kosztów stępia i innych 
wydatków na sporządzenie aktów' sprzedaży, winny 
być zastosowane i do sprzedaży majątków po-kla­
sztornych; i

d) ponieważ w majątkach po-klasztornych znajdo­
wać się mogą włościanie szczupło gruntami uposażeni 
(komornicy i inni), którzy z przejściem tych majątków 
na skarb, nabyli prawa do uposażenia gruntowego, na 
równi z osiadłymi w dobrach Rządowych, przeto 
sprzedaż takich majątków przedsiębrać nie pierwej 
jak  po nadaniu gruntów pomienionym włościanom.

Motywa i Konkluzja.
Komitet Urządzający podzielając w ogólności wnio­

ski Dyrektora Głównego Skarbu, uważał jednak, że 
natura gruntów i użytków po-klasztornych daje mo­
żność szacowania ich nieco wyżej, kapitalizując sumę 
dzierżawną przez rozmnożenie jej nie przez 20, ale 
przez 25, i na tej zasadzie postanowił:

1) Zalecić Dyrektorowi Głównemu Skarbu niezwło­
czne zarządzenie sprzedaży 50-ciu realności po kla­
sztornych, których wykaz przy niniejszem załącza się.

2) Szacunek ich ustanawiać przez kapitalizację su­
my dzierżawnej z rozmnożenia jej przez 25

3) Licytacje na majątki znaczniejsze odbywać w 
Komisji Rządowej Skarbu, a na małe realności—w 
miejscowych Rządach Gubernjalnych—rezultaty zaś 
licytacij przedstawiać do zatwierdzenia Komitetu 
Urządzającego.

4) Warunki licytacyjne do sprzedaży 36-ciu fol­
warków rządowych i 7-miu realności, Najwyżej za­
twierdzone d. 3 (15) Grudnia 1865 r. zastosować i do 
sprzedaży majątków po-klasztornych.

5) Do sprzedaży takich majątków po-klasztornvch 
w których znajdują się włościanie szczupło gruntami 
uposażeni,-przystępować nie pierwej jak po uoosa 
żeniu ich w grunta, i

6) Wykonanie niniejszego postanowienia poruczvd 
Dyrektorowi Głównemu Skarbu i Komisjom Spraw 
Wł ściańskich, w czem do kogo należy.

Oryginał podpisali.
Namiestnik-Prezes i Członkowie Komitetu Urzą­

dzającego w Królestwie Polskiem.

Warszawa. 
tiEiiaSO C zerw ca  (2 Lipca).
N a uczczenie pam iątki dnia ocalenia życia 

Najjaśniejszego Pana od zbrodniczego zamachu, 
4-go kw ietnia, urzędnicy należący do sk ładu  cy­
wilnego zarządu  powiatowego pow iatu gostyń­
skiego i m ieszkańcy m. K u tna wyznania rzym ­
sko-katolickiego, g łęboko przejęci wiernopod- 
dańczem i uczuciam i do swego M onarchy, posta­
nowili, za pom ocą sk ładek , um ieścić obraz św. 
M ichała  archan io ła  w7 kościele kutnow skim , dla 
corocznego odpraw iania w tym  dniu uroczystego 
nabożeństw a dziękczynnego.

N ajjaśniejszy P an  otrzym aw szy o tem  wiado­
mość, Najwyżej rozkazać raczył: wszystkim  oso­
bom, uczestniczącym  w tych  sk ładkach , oznaj­
mić w imie iu Jego C esarskiej Mości podzięko­
wanie.

WY KA Z
m a ją tk ó w  p o -k la s z to rn y c h , p rz e z n a c z o n y c h  do  s p rz e d a ż y  p rz e z  l i c y ta c je  p u b lic z n e
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Wymienienie Gubernji, Powiatów, oraz klasztorów i majątków do uch  należących Przestrzeń grun 
tów folwarcz-

o
p«

S-4
Nazwisko Po­

wiatu.
Nazwisko klasztorów, do których 

majątki należały.
Nazwisko majątków i 

* użytków.

nj ch i innych 
użytków

525 Morgi Pręty

1
i 2

! 4 
; 5

j 6
i 7

| 9 

10
i
; u  
i 12
: 13 
I 14 
’ 15 

16 
17

i 18

Warszawski

Łowicki.

Koniński . . . 
Wieluński . . 
Stanisławowski
Rawski. . .

Łowicki.............

Włocławski . , 
S ieradzki. . . , 
W ieluński. .  . ,

Piotrkowski. . , 
K a lisk i..............

Gub er nj a Warszawska.

KKs. Misjonarze warszawscy . .

PP. Sakramentki w Warszawie . 
0 0 . Bernardyni w Warszawie .

dto w Częstochowie
0 0 . Reformaci we wsi Miednie­

wicach.
0 0 . Bernardyni w m. Kazimierzu. 
0 0 . Paulini w m. Częstochowie . 
0 0 . Reformaci w m. Siennicy . .

0 0  Reformaci w m. Brzezinach .

KKs. Misjonarze w m. Łowiczu. . 
KKs. Pijarzy w m. Łowiczu. . . .  
00 . Karmelici we wsi Zakrzewie . 
0 0 . Bernardyni w m. Widawie. . 
KKs. Pijarzy w m. Wieluniu. . . 
0 0 . Reformaci dto

,0 0 . Franciszkanie w m Bełchatowie 
< 0 0 . Bernardyni w m. W arcie. . .

Dawidy i Podolszyn 
Dobra Skuły. . . . 
Macierzysz. . . . .  
Grodzisk . . .  . . . 
Ł ąk a .....................

Ł ą k a .............................................
Łąka i jezioro zwane „Kuczkowo” 
Grunt zwany „Plebański” . . .
Grunt i Ł ąk i.................................

I G run t.............................................
(Dwie Ł ąk i.....................................
Grunt i Łąka . .  .......................
G ru n t .............................................
Grunt i Łąka  ..........................
Ł ąk i................................................
F o lw ark .........................................
Ł ą k a .............................................
Folwark Zwierzchów...................
Grunta i Ł ą k i .............................

1,330 23.0
2,494 —

408 257
183 155

2 250

24 229
10 _
19
15 268
2 135
2 50

23 215
144

12 276
8 150

58 5
2 50

157 8
23 141



13 6

SPo
3̂*■0cd1NIJ-«OCU

525

W ymienienie Gubernji, Powiatów, oraz klasztorów i majątków db nich należących. Przestrzeń grun 
tów folwarcz­
nych i innych 

użytków.
Nazwisko P o­

wiatu.
Nazwisko klasztorów, do których  

majątki należały.

k

Nazwisko majątków i 
użytków. Morgi j Pręty.

19 i  Radomski

20  
2 1 1

22 i
23 i

24;
25

O poczyński.

Sandom ierski.

Opatowski

26
27
28!
19

30  
31!

i

32
33
34
35
36

37l

Lubelski

Krasnystawski 
Bialski . . .

Łukowski •

38; Płocki

39 Pułtuski

40
41
42
43
44
45

46

47

481
49

Przasnyski 
Mławski . 
Ostrołęcki 
Lipnowski 
Mławski .

Łom żyński . . 

Marjampolski

Łom żyński .

50! _

G u b e r n ja  R a d o m s k a .  

KKs. Pijarzy w m. Radomiu . .

0 0 .  Bernardyni w m. K azanowie. 
0 0 .  Franciszkanie we wsi Smor- 

dzewicach.
0 0 .  Dominikanie w m. Sandomierzu 
PP . Benedyktynki dto.

0 0 .  Franciszkanie w m. Zawichoście 
0 0  Bernardyni w m. O patow ie.

Folwark Jaaiszów i  Kaptur i real­
ność Młyn Janiszowski . . . . . . .
Grunta pray k lasxtorze.....................

Folwark T w arda..............................
Grunta w m ieście Sandom ierzu. 
Folwark po-klasztorny w Sando

mierzu.
Grunta przy k lasztorne................
Grunta i łąk i w m. O patowie. .

G u b e r n ja  L u b e ls k a .

KKs. Pijarzy w m. O polu. . 
KKs. Misjonarze w Lublinie 
0 0 .  Karmelici w L u blin ie. .

KKs. Kanonicy Regularni w mie­
ście Kraśniku .........................   • •

0 0 .  Bernardyni w Lubl i ni e. . . .  
0 0 .  Dominikanie w Lubljnie . . .

0 0 .  Bazyljanie w m. C hełm ie. . . 
0 0 .  Bazyljanie w m Biały . . . . 
0 0 .  Dominikanie w Janowie Podl. 
0 0 .  Reformaci w m. B ia ły . .
0 0 .  Karmelici we wsi Wola Gułów

ska.
0 0  Bernardyni we wsi Jeleń cu .

Folwark w m. O p o lu .....................
Folwark N ow odw ór........................
Folwark Czechówka górna . ■ •

i Folwark G rzeczyca........................
— P a s i e k a .........................

\ — O wczarnia.........................
Folwark Bystrzejewice i K tarżyn .
Folwark M entow ..............................

dto Prześniew i Chajdowo • •
Folwark w m. C hełm ie.................
Grunta w m. B ia ły .........................
Folwark W ierzchlisie.....................
Dwie ł ą k i ..........................................

Łąka w m. Łysobykach................
Grunta w Jeleńcu ....................

G u b e r n ja  P ło c k a .

0 0 .  Karmelici w m. P ło ń sk u . . 

0 0 .  Bernardyni w ni. P u łtu sk u .

0 0 .  Bernardyni w m Przasnyszu. 
0 0 .  Bernardyni wc wsi Eatowje 
0 0 .  Bernardyni w m. Ostrołęce 
0 0 .  Karmelici we wsi Oborach 
0 0 .  Reformaci w m  Żurominie. 
PP. Benedyktynki w m. Sierpcu

Folwark w obrębie m. P łoń sk a . .
.Folwark P odgórze..........................
idom  w Pułtusku Nr. 105, gorzel 
j nia. wiatrak w Podgórzu, dom 
(p lace w Pułtusku Nr. 281 i .282. 
Grunta i Ł ą k i .......................... ' • •
Ł ą k i ......................................................
Łąki i p astw isk a .............................
Grunta i Ł ą k i ............................. ....
Łą k i . . . . .  . .  ................. ....
Ł ą k i......................................................

G u b e r n ja  A u g u s t o w s k a .  

PP. Benedyktynki w m. Łomży.

KKs . Marjaui w m. Marjampolu

0 0 .  Kapucyni w m. Ł o m ży . ■ • 
KKs. Misjonarze w m. Tykocinie

0 0 .  Franciszkanie w Stan iskach .

Grunta w m. Łomży pomięszaue 
z gruntami m iejskiem i. . • 

Grunta w obrębie m. Marjampola, 
w m. Tabun i przy cegielni we
wsi Suruce..........................................

Łąka w obrębie m. Łom ży • • 
Realność zwana „Księży grunt’’ . 
Ogród i łąka po Fryderyku Otto . 

Dom i plac w m. Tykocinie pod N. 91.
* 92.
* 93.
* 94.
„ 95
„ 96.
» 97

Ogród przy ulicy Juryzdyka . . .
Ogród na G linkach............................
Grunta w Tykocinie............................
*/3 część propinacji we wsi Cedry 

i Z łoty-Stok ......................................

440 115 !
86 202 ;

428 289
4 32

62
63
49 143
21 85

210

i

30
503 195

42 118 i
533 295
357 20 |
470 113

1294 .2 8 8
591 95
323 263

30 247
240 —
502 222

9 190

2 265
6 220

t

166
228

i

45

i

163
60 —

157 - —
23 213
28 —
10 120

120 i

111
o

j 58
u

17 74
1 1 ov

1 288
!

2 224
1 29

278
35

! wola, wysłane zostało do Kasy Po.viatu Kalickiego, ce­
lem wypłaty komu należy; —  w  ilości ns. 2,6©3kop. 33 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 

i (30) Czerwca r. b. Hrabiemu Cezarowa P la te r  i  malolc- 
j  tnim Hrabiom P la te r , właścicielom dóbr Bryzgów, po 

łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoezyń- 
r skim, Gminie Borowice, wysłane zostało do Kasy Po win 
j tu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo- 
j ści rs. 4 ,287 kop. 55, przypadające na mocy roaporzą- 
! dzeian Komisji z dnia 18 (30) Czerwca r, b. Ludwikowi 
j Ska liń ski em u. właścicielowi dóbr Stare-księże, położo­

nych w Gubernji Warszawskiej. Powiecie Sieradzkim, 
Gminie Bałucz, wysłane zostało do Kasy Pow iatu Kali­
skiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości r s .  41,.566 
kop. 27, przypadające, na mocy rozporządzenia iGmwsji 
z dnia 18 (3 0 ) Czerwca r. b. Jadwidze Jasińskiej^.  wła­
ścicielce dóbr Dworzno i  Lutkowo, położonych w Gu­
bernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie 
Grzegotżewice, wysłane zostało do Kasy Powiatu War­
szawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
6,846 k. 17, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 18 (30) Czerwca r. b. Piotrowi Oczki/u, wła­
ścicielowi dóbr donacyjnych Błonie, położonych w  G u ­
bernji Warszawskiej, Powiecie Łęczyckim. Gminie B ło ­
nie, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 11,974 k. 1, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Czerwca r. b. Pawłowi W ilskiem u,  właścicielowi 

ąąg dóbr Józefpol (Świnice i Marków), położonych w  Guber­
nji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie W rę­
cza, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs 6,217 kop. 78 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Czerwca r. b Hipolitowi Gorzechowskiemu , w ła­
ścicielowi dóbr łganie, położonych w Gubernji Lubel­
skiej, Powiecie Siedleckim, Gminie Opole, wysłane zosta­
ło do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rs. 2,114kop. 67, przypadające na mo­
cy rozporządzenia'Komisji z dnia 18 (30) Czerwca r. b. 
Antoniemu i Walerji G łuchowskim , Ludwice Grabour- 
sk  ej, i Sylwestrowi i Antoniemu O sińskim , w łaścicie­
lom dóbr Osendowice lit. A . i B ., położonych w Guber­
nji Warszawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Mazew, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6 ,053 kop. 61, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) 
Czerwca r b. Aleksandrowi i Józefie K orff , właścicie-
l o m  c ló b r  J a .n o p o i ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j ,  
Powie ie Łukowskim, Gminie Kłoczew, wysłane zostało 
do Ka-y Powiatu Siedleckiego celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rs. 17.895 kop. 22, przypadające na im -  
cy rozporządzenia Komisji'z dnia 18 (30) Czerwca r. b. 
Rochowi Jasieńskiemu , w łaścicielowi dóbr Brus . poło­
żonych \v Gubernji Lubelskiej, Powiecie Radzyński s>, 
Gminie Turno, wysłane zostało do Kasy Powiatu Sie* 
dleckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
1,096 k . 67, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 18 (30) Czerwca r. b. Janowi G órskiem u, 
właścicielowi dóbr Lisy, położonych w Gubernji Augu­
stowskiej, Powiecie Łomżyńkim, Gminie Stawiszki, wy­
siane zostało do Kasy powiatu Łomżyńskiego, celem wy­
płaty komu należy.

........ —

Żałoba. Z rozkazu Najjaśniejszego Parm, dwor Cc- 
sarski przywdział żałobę na dni piętnaście, począwszy 
od 12 czerwca v s , z powodu zgonu księżniczki Kata- 
rzyny Uldenburgskiej. Żałoba ta będzie noszona z zwy- 
kłemi podziałami. (J ou r. de St. Pet.)

K om isja  JAlcwidacyjna w  K ró lestw ie P ołskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 4 ,730 kop. 11, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 (30) Czerwca r. b. 
Ignacemu Sucheckiemu , właścicielowi dóbr Rakoszyn, 
p o ł o ż o n y c h  w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, 
Gminie Nagłowice, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Kieleckiego,"celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr.

lecznica, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, 
celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 1,728 kop. 67, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18 
(30) Czerwca r. b. Juljanowi Skw arskiem u, właścicie- 

' łowi dóbr Szamów, położonych W Gubernji W arszaw- 
1 skiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Witonia, wysłane zo- 
* stało do Kasy Powiatu Warszawskiego celem wypłaty 
; komu należy;— w ilości rs. 2,114, przypadające na mocy

1,795 kop 
Komisj 
kowskiemu.
w Gubernji Warszawskiej,
Nakielnica, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszaw­
skiego, celem wypłaty komu należy; w ilości rs. 4,000  
k. 1 7, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
duia 18 (30) Czerwca r. b. Konstantemu W ielogłow- 
skiem u, właścicielowi dóbr Gruszów, położonych w Gu­
bernji Radomskiej , Powiecie Miechowskim, Gminie Pa-

mocy rozporządzenia ’ rozporządzenia Komisji z d. 18 (30) Czerwca r. b. Leoprzypadające na

leckiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 5,019  
kop. 66, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 18 (30) Czerwca r. b. Rozalji Ostrowskiej, Sta­
nisławowi jDąbrowskiem u  i Henrykowi O strow skiem u , 
właścicielom dóbr Krobanówek, położonych w Guber­
nji Warszawskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie Zduńska-

ir/AAŁ  MLTHZEDOWY
W arszaw a, 

dnia  2 0  C zerw ca (2  U p c a ) .
Dzisiejsze wiadomości z widowni wojny, o- 

trzymane przez nas z dwóch przeciwnych źró­
deł, nadspodziewanie są zgodne pomiędzy sobą, 
przynajmniej co do głównego, to jest co do te ­
go, że armja pruska w Czechach posuwa się na­
przód, a austrjacka cofa s ię  po potyczkach pod 
Józefsztadem 29-go z. m. i pod Iczynem tegoż 
dnia, tak że i prawe skrzydło armji pruskiej, 
które według telegramu wiedeńskiego, miało się 
cofnąć w tył, zapewne przeszło do działań za­
czepnych i grozi Pradze, gdzie według wiado­
mości z innych źródeł, obawiają się przybycia 
prusaków.

Niewiadomo jeszcze, czy król pruski, który 
wyjechał z Berlina, przybył już do Reichen- 
berga.
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Na prawem skrzydle armji austrjackiej, dzia­
łania prusaków także są. zadawalniąjące, sądząc 
z wiadomości podanej przez Wiener Z . z Oło­
muńca pod 27-ym z. cn., jakoby pruscy ułani i 
huzarzy weszli do Opawy (Troppau). Cała kolej 
żelazna od Krakowa do Weisskirchen ciąglenisz- 
czona przez prusaków została porzucona, i 
wszystkie wojska z Oświecima (gdzie miały miej­
sce gorące utarczki) i z Innych miejsc, skoncen­
trowane zostały pod Krakowem.

O działaniach wojennych na innych punktach 
widowni wojny, wiadomości są zamieszczone ni­
żej; co zaś się tycze armji włoskiej, takowa po 
bitwie pod Custozząpozostaje nieruchoma, aG a- 
rilaldi, stojący nad jeziorem Idro , potyka się 
7. austrjakami w nieznacznych utarczkach.

Lecz nietylko wiadomości z pola bitwy w 
Niemczech, stosownie do źródła z którego po­
chodzą, są sprzeczne względem siebie. To samo 
widzimy w wiadomościach o księstwach naddu- 
najskich. Dzienniki francuzkie, jak Patrie, Ind. 
belge, utrzymują, że przy pośrednictwie posła 
francuzkiego w Konstantynopolu, zostały uregu­
lowane stosunki księcia hohenzolernskiego do 
Porty z zadowolnieniem obu stron; rota przysię­
gi lennej, którą ma złożyć książę, została cokol­
wiek zmienioną; haracz ustanowiono na 1,200,000  
fr., a w odroczeniu posiedzeń konferencji do 
spraw rumuńskich, która, jak donoszą z innych 
źródeł, została całkiem rozwiązana, upatrują 
wskazówkę, że Porta zaniechała zamiar inter­
weniowania w księstwach naddunajskich. Tym­
czasem dzienniki z Bukaresztu donoszą o przy­
gotowaniach do wojny; według telegramu z Wie­
dnia, który onegdaj zamieściliśmy, spodziewano 
się lada dzień wkroczenia turków do księstw, a 
dzienniki wiedeńskie donoszą, że kłopoty pienięż­
ne rządu rumuńskiego są bardzo wielkie, gdyż po­
życzka zaciągnięta w Konstantynopolu, w ilości 
150 milionów piastrów, została unieważnioua; że 
niczado wolnie nie ludności z rządu, doszło do 
wysokiego stopnia; i że książę hohenzolernski 
zwraca całą swą uwagę wyłącznie na uzbrojenia. 
Wkrótce okaże się, z którego z tych źródeł 
wiadomości są prawdziwe.

Ciału prawodawczemu francuzkiemu pozosta­
ło tylko zatwierdzenie budżetu nadzwyczajnego, 
w skutku czego nowe przedłużenie posiedzeń 
stało się zbytecznem. Cesarz Napoleon teraz 
miał się udać do Fontainebleau, a w końcu lip- 
ca do Yichy. Wycieczka Cesaiza Napoleona 
do Lotarynyi, na uroczystość rocznicy przyłą­
czenia tej prowincji do Francji, naznaczona na 
d. 14-ty lipca, będzie trwała podobno 5 dni.

Stan rzeczy w Hiszpanji nie polepszył się, 
jak wnosić można z powołania rezerw w Portu- 
galji, wywołanego, o ile się zdaje, przewidywa­
niem zawichrzeń w sąsiednim kraju.

Oświadczenia hr. Russella w izbie lordów a 
p. Gladstone w izbie gmin, co do postanowienia 
królowej w przedmiocie ich dymisji, zdradziły 
wyraźną niechęć gabinetu do złożenia władzy. 
Hr. Russell gromił postępowanie hr. Derby, 
który nie dotrzymał przyrzeczenia niestawiania 
opozycji projektowi reformy, a p. Gladstone 
przypomniał, że w obec teraźniejszego stanu na 
stałym lądzie Europy, usunięcie się gabinetu 
uważane jest powszechnie za plagę. Lord Der­
by odpowiedział hr. Russellowi, że gabinet sam 
sobie winien, iż upadł. W skład nowego gabi­
netu, jak się okazuje z jego list podawanych 
przez dzienniki torysowskie, mają wejść i libe­
ralne żywioły. Tymczasem radykalni usiłują 
wszelkiemi sposobami wywoływać demonstracje 
na korzyść upadłego gabinetu przeciw jego na- 
stępcy. Co do polityki zagranicznej, nowy gabi­
net będzie się do dalszego czasu trzymał neu­
tralności, a co do wewnętrznej, będzie musiał 
podjąć kwestję reformy wyborczej.

T e l e g r a m y
P r a g a ,  30-go czerwca. W czoraj 

austrjaey pomyślne stoczyli potyczki 
pod Post (Kosi?) niedaleko Turnau i 
pod Chwalkowicami pomiędzy Ska­
licami a Kóniginkof, w okręgu m ło- 
dobolesławickiin (Jung Bunzlau). 
Prusacy opuścili C zeskie Kamnice 
(Bóhmisch-Kainnilz); uciekający z 
pod Iczyna prusacy, zostali pobici 
przez austrjaków i sasów, i opuścili 
plac boju, pozostawiwszy poległych  
i ranionych.

B e r l i n ,  30 -  go czerwca. Król ra­
no wyjechał do głównej kwatery  
w Beichenbergu, otrzymawszy te­
legramy z życzeniami od różnych 
monarchów. K siężę Koburgski od­
dał się  do rozporządzenia królowi 
pruskiemu, i prawdopodobnie bę­
dzie dodany następcy tronu.

W i e d e  ń, 1-go lipca. P ier wszy 
korpus austrjacki i saski zostały 
wczoraj odparte przez prusaków, 
wskutku czego arinja austrjacka co­
fnęła się w kierunku Kóniggratz.

B  e i c h e b e r g, 1-go lipca. W  nie­
dzielę armja pruska zw ycięzko po­
suwała się w Czechach. Trzecia i 
pięta dywizje, w zię ły  szł urmem, 29go 
czerwca, silne pozycje nieprzyjaciel­
skie pod Iczynem. Slraty pruskie 
sę nieznaczne. Auslrjackie straty 
wynoszę 4 ,0 0 0  ludzi.

B e r l i n ,  1-go lipca. B o Drezna 
udało się w iele robotników do robót 
szańcowych.

F l o r e n c j a ,  30-go czerwca. G ló- 
wna kwatera przeniesiona została do 
Torre de Malamberti. Stan zdrowia 
i duch wojska sę wyborne.

B  i* e s c i a, 2 9 -go  czerwca. Gari­
baldi stoi na brzegu jeziora Idro. 
Austrjaey w kroczyli 29-go czerwca 
przez dolinę Camonica do Vezza 
(Vesto?).

Z w id o w n i w o jn y .
 ̂ * Miinchengrdtz, 28 czerwca, <j. 7-ma wieczorem. 

Książę Fryderyk Karol zajął po zawziętej bitwie Miin- 
chengratz; austrjaey cofnęli się ze stratą 2,000 ludzi 
przez Furstenbruck. Sama brygada Fransecki wzię­
ła do niewoli 600 austrjaków. (N ord. A . Z .)

* Reiner z, 29  czerwca, g. 3-cia zrana. Jenerał 
Steinmetz zajął z 5-m korpusem armji, po nowem 
krwawem zwycięztwie, Skalice. Wojska pruskie mia­
ły przeciw sobie arcyksięcia Leopolda z 6-m i 8-m 
korpusem austrjackim. Wojska pruskie potykały się 
bardzo mężnie, zdobyły liczne trofea i wzięły do nie­
woli wielu austrjaków. Książę następca tronu pru­
skiego donosi, że korpus gwardji, walcząc 28-go z 
przemagającemi siłami austrjackiem i, posunął się 
zwycięzko przez Trutnow (Trautenau) i Pilnikau. Kor­
pus jenerała austrjackiego Gablenza został całkiem 
pobity, stracił 3 do 4 tysięcy ludzi w zabitych i ra- 
nioEych, oraz kilka tysięcy ludzi wziętych do niewoli, 
jak niemniej działa i rekwizyta wojenne wszelkiego 
rodzaju. Jedynie zupełne znużenie wojsk pruskich, 
które straciły około 1,000 ludzi, nie dozwoliło znieść 
całkiem austrjaków. ( Tamie.)

* Wroclaw, 29 czerwca. Jenerał Steinmetz prze­
słał królowi następujący raport: „Donoszę waszej kró­
lewskiej mości o nowem zwycięztwie, odniesionem 
28-go b. m., zawziętszem i krwawszem od zwycięztwa 
z 27-go. Ponieśliśmy wielkie straty w oficerach i żoł­
nierzach, lecz straty austrjaków są stanowczo zna­
czniejsze. Zdobyliśmy znowu kilka trofeów, lecz li­
czba ich nie jest jeszcze znana. Skalice znajdują się 
w mojem ręku. Ze znalezionego rozkazu Benedeka 
okazuje się, że miałem dziś przeciw sobie arcyksięcia

Leopolda z 6-m i 8-m korpusem. Wojska moje są je ­
szcze po dwóch bitwach pełne zapału i wesołości. 
Posuwają się one będąc ożywione najlepszym duehem.” 
(  Tamie.)

* Berlin, 29  czerwca. O bitwie pod Langensalza 
szerzone są pomiędzy publicznością niektóre fałszywe 
pogłoski. Dla przedstawienia prawdziwego położenia 
rzeczy, powtórzyć należy, że jenerał Flies atakował 
z energją straż .tylną hanowerczyków cofających się 
na Tennstadt, zdobył wzgórza pod Langensalza i od­
parł hanowerczyków ze stratami. Główna arm ja ha­
nowerska, posuwająca się na Tenstadt, widząc się 
mocno z tyłu zagrożoną, zmieniła front i rozwinęła 
wszystkie swe siły przeciw wojskom jenerała Fliesa. 
Ten ostatni, wobec trzykroć silniejszego przeciwnika 
postanowił opuścić zdobyte pozycje. Wojska jego co­
fnęły się w zup; łnym porządku. O porażce nie może 
być mowy. Zaszczytna walka, którą 6,000 prusaków 
stoczyło z 18 do 20,000 hanowerczyków, mających 
silną artylerję i jazdę, nie obeszło się bez krwawych 
ze strony pruskiej strat, lecz te nieuniknioną ofiary 
przy ni ;sły tg korzyść, że cofająca się armja hanower­
ska zmuszoną została nareszcie zatrzymać się. Dziś 
zaś zrana armja hanowerska poddała się dowódcy 
pruskiemu. (Tamie.)

* Gotha, 28 czerwca. Rząd książęcy oświadczył się 
stanowczo gabinetowi berlińskiemu za przystąpieniem 
księztwa sasko-koburg-gotajskiego do przymierza 
z Prusami, na podstawie pruskich propozycji w przed­
miocie nowego związku. Rząd książęcy oświadczył 
się z gotowością spółdziałania w kwestij zwołania 
parlamentu niemieckiego i przyłączenia wojsk ksią­
żęcych do armji pruskiej dla wspólnej obrony zagro­
żonych praw i interesów. Ze strony Prus zagwaran­
towane zostały księciu niepodległość i całość księztwa. 
Poseł książęcy otrzymał polecenie nie brania nadal u- 
działu w naradach zgromadzonych w Frankfurcie by­
łych posłów na sejm związkowy i zawiadomienia tego 
ostatniego o tem postanowieniu rządu książęcego. 
(T a m ie)

* Sztutgard, 26  czerwca. St. A m . wirtembergski 
donosi, że bataljon wirtembergezyków z załogi wUlm 
zajął księztwa hohenzollernskie. (Tam ie).

* Wiesbaden, 26 czerwca. Zgromadzenie stanów 
odrzuciło 24-ma gPsami przeciw 14 propozycję rządu 
co do uchwalenia sum na uruchomienie kontyngensu.
(Tamie).

* Gotha. 29 czerwca. Powiadają że król Jerzy i 
Ssiążę następca tronu hauowerskiego dali słowo, że 
nie będą walczyć przeciw Prusom w obecnej wojnie; 
takież zobowiązanie dali oficerowie hanowerscy, któ­
rzy zachowali swą broń; żołnierze zostali rozbrojeni i 
mają być odesłani do domów. Rekwizyta wojenne i 
amunicja zostały oddane prusakom. (Tamie).

* Z  Frankfurtu nad M. donoszą, że armja księcia 
Aleksandra heskiego czuje jeszcze dotychczas zupeł­
ny brak amunicji, kolumn żywnościowych i lazaretów 
polowych. Armja ta wynosić m że około 50,000 lu­
dzi, w tej liczbie 0,000 nasauczyków, 12,000 darm- 
sztadczyków, około 20,000 wirtembergezyków i 10 do 
12,000 austrjaków, którzy przybyli 29 b. m. do Darm- 
sztadu. Ci ostatni tworzą dwie brygady, sformowane 
z byłych załóg w Moguncji i Rasztadzie. Najbliższym 
celem księcia Aleksandra heskiego ma być przerwanie 
komunikacij pomiędzy Prusami a ich prowincjami reń- 
skiemi i wyparcie, jeżeli się da, prusaków z Hesen- 
Kaselu. Oddział bawarski, stojący pod Koburgiem, 
nie ma żadnego samoistnego planu działania, lecz’ma 
służyć jako łącznik pomiędzy oddziałem księcia Ale­
ksandra heskiego i główną armją bawarską, która 
działać będzie z Hof przeciw Torgau, przyczem od­
dział ten mieć będzie prawdopodobnie na celu zajęcie 
Erfurtu. (Tamie).

* Frank/. Jour. podaje następującą wiadomość z  
Giessen, datowaną 26-go czerwca: Dziś w południe po­
między 12-ą i 1-ą, przybyli tu niespodzianie w czte­
rech wagonach, jak powiadają z Brenndorfu, drogą że­
lazną pruską wiodącą z Wetzlar, strzelcy pruscy w li­
czbie około 250, i zabrali dwie lokomotywy; kasy w 
banhofie pozostały nieknięte; prusacy zabrali ztąd je ­
dnego żołnierza pruskiego, który leżał chory w tutej­
szej klinice od czasu wielkiego tędy przechodu wojsk 
pruskich. Obiega pogłoska, że wkrótce ma tu wkro­
czyć 6,000 prusaków.

* Nordd A. Z. pisze: O stratach poniesionych \v 
bitwie pod Custozza, nie ma jeszcze dotąd dokładnych 
wiadomości, podczas bowiem gdy jedni utrzymują, że 
włosi stracili 10,000 ludzi, austrjaey zaś 6,000, inni 
przeciwnie powiadają, że straty były z obu stron je­
dnakie i wynoszą po 12,000 ludzi w każdej" z dwóch 
armij. Nie zgadzają się także z sobą wiadomości o 
liczbie wojsk, które walczyły pod Cushj^ą. . '
dają, że armja włoska wynosiła od 1 0 0 ,0 0  * do - > 
ludzi, austrjaków zaś miało brać z począt.- u u< z., ,
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bitwie tylko 60,000, które to siły wzmoćnione nastę­
pnie żostały o drogie tyle.

* Praga, 26  czerwca. Silny oddział pruski posu­
wa się z Lipska do Hof; powiadają, że droga żelazna 
pomiędzy W erdau i Gósnitz została przez prusaków 
zniszczona. ( Wien. Abp.)

* Brno {Brunn), 26  czerwca. Podług otrzymanych 
tu wiadomości, prusacy uszkodzili mocno jednę^ z a r­
kad mostu drogi żelaznej na Odrze w pobliżu Sęhón- 
brunn i wysadzili w powietrze dwa tunele pomiędzy 
Schónbrunn i Stauding. Około Schónbrunn nie widać 
już ani jednego żołnierza pruskiego. {Tamże.)

* B erlin , 30 czerwca. Król pruski, żegnany przez 
swój lud życzeniami i błogosławieństwy, wyjechał 
dziś do armji. Wiadomość ta świadczy o doniosłości 
sytuacji. Jedynie w najpomyślniejszym wypadku spo­
dziewać się należy, że wojna zakończy się po kilku 
stanowczych bitwach; w każdym innym razie, potrze­
ba będzie dość czasu i ofiar wszelkiego rodzaju, aże­
by przezwyciężyć zacięty opór, jaki dom austrjacki 
przeciwstawia Prusom. Tern większe zaufanie mieć 
będzie lud na wiadomość, że pierwszy żołnierz Prus 
znajduje sie osobiście przy armji, że sam królewski 
pan zastępów zbrojnych, nie obawiając się znojów i 
trudów wyprawy, pospieszył na pole walki, ażeby o- 
baczyć na własne oczy, ażeby powziąć decyzję z wła­
snego poglądu i przywieść rychło tę decyzję do skut­
ku. {Nordd. A . Z .)

* B erlin , 30 czerwca. Nordd. A. Z . pisze: Ponie­
waż koalicja austrjacka przyjęła barwy byłego związ­
ku niemieckiego, ustanowione w r. 1846 przez sejm 
związkowy, jako powszechną oznakę dla wojsk, prze­
to wypada zwrócić uwagę na tę okoliczność, że armja 
pruska i sprzymierzeńcy Prus przyjęli przepaskę bia­
łą  na ramieniu jako wspólną oznakę wojenną. Z oz­
naką tą ojcowie nasi i ich sprzymierzeńcy _ walczyli 
w r. 1813 z tymiż samymi co i teraz przeciwnikami 
(Saksonja, Bawarja, Wirtemberg, Darmsztad i t. d.), 
przelewając krew i zwyciężając za wolność Niemiec.
Z białą przepaską na ramieniu i z białym krzyżem 
landwery, stoimy znowu naprzeciw naszych wrogów, 
w obranie niemieckiej wolności i cywilizacji ”

* B erlin , 30 czerwca. O kapitulacji wojsk hano­
werskich mamy dziś bliżsńe szczegóły: Po stoczeniu 
27-go czerwca" przez armję hanowerską zawziętej wal­
ki z wojskami jenerała Fliesa, król hanowerski posłał 
jen. Arnschilda do kwatery głównej jen. Fliesa, dla 
wszczęcia nowych układów. Skutkiem tego król pru­
ski upoważnił swego jeaerala-adjutanta, jenerała-po- 
rucznika barona Manteuffta do prowadzenia układów 
i do zapewnienia wojskom hanowerskim, ze względu 
na ich wraleczne zachowanie się, następujących wa­
runków: a) królowi hanowerskiemu i księciu następcy 
tronu, wraz z orszakiem z ich wyboru, służy prawo 
zamieszkania gdzie się podoba, byle po za obrębem 
królestwa hanowerskiego. Prywatne mienie króla po­
zostawia się do jego rozporządzenia, b) Oficerowie i 
urzędnicy armji hanowerskiej mają dać słowo honoru, 
że nie będą służyć przeciw Prusom, i mają zachować 
swą broń, efekta i konie, oraz żołd i zapomogi, i 
wchodzą względem administracji pruskiej w króle­
stwie hanowerskiem w używanie tych samych praw 
i przywilejów, jakie im zapewnione były dotąd przez 
rząd hanowerski, c) Podoficerowie i żołnierze armji 
królewsko-hanowerskiej mają oddać broń, konie i a- 
municję, oficerom i urzędnikom wyznaczonym przez 
króla hanowerskiego i udadzą się w porządku przepi­
sanym przez Prusy, koleją żelazną, do swego kraju 
rodzinnego, przyczem mają dać przyrzeczenie, że nie 
będą służyć przeciw Prusom, d) Broń konie i wszel­
kie rekwizytu wmjenne armji hauowerskiej, oddane zo­
staną przez pomienionych oficerów i urzędników ko­
misarzom pruskim. Warunki te przyjęte zostały przez 
króla hanowerskiego. {Nord.d A. Z.)

* Nicolai, 30  czerwca. Oddział pruski Stolberga 
stracił kilku oficerów' przy zdobywaniu szturmem wsi 
Brzinka i banhofu w Oświęcimie. Poległo 2-ch ofice­
rów, 2-ch poniosło ciężkie rany i 5-ciu zostało lekko 
ranionych; 1 lekarz znikł bez wieści. Żołnierzy pole­
gło 25-citt, rany odniosło 167, z których 15-u pozo­
stało w ręku austrjaków. Prusacy wzięli do niewoli 
austrjackiego porucznika hr. zur Lippe i 9-u żołnie­
rzy. Pochowano w Oświęcimie 4 oficerów i 30-u żoł­
nierzy austrjąckich, a obok tego wojska pruskie po­
chowały tamże 1 oficera i 25-u żołnierzy austrja- 
ckich. Na skutek tej bitwy, austrjacy opuścili wczo­
raj Oświęcim i cofnęli całą załogę tej silnej pozycji 
do Krakowa. (Tamże.)

* Reinerz, 29 czerwca. Podług wiarogodnych wia­
domości, liczba austrjaków, którzy dostali się do nie­
woli w dwóch ostatnich bitwach, wynosi przeszło 8,000. 
{Tamie.) ,

* Gotha, 29 czerwca. Książę sasko-koburg-gotaj- 
ski oddał także własną osobę de rozporządzenia kró­
la pruskiego. Jedynie ważne sprawy nie dozwalają

księciu udać się ju tro , wraz z królem pruskim, do a r­
mji stojącej w Czechach. (Tam ie.)

* Z  Wioch donoszą co następuje: Wielkiem szczę­
ściem jest, że król Wiktor Emanuel, który nie uważa 
bitwy pod Custozzą ani za wygraną, ani za straconą, 
lecz jako wielki forsowny rekonesans, zaniechał całko­
wicie pierwotny plan. Unika on przez to co najmniej 
błędu trzymania się zawzięcie idei, która mu niedopi- 
sała. Decyzja co do zupełnej zmiany planu nie zdaje 
się być dla niego trudną. Król powiada w swej depe- 
szy: „Wydałem rozkaz, ażeby wszystkie wojska kon­
centrowały się dla wszczęcia nowej kampanji; straty 
poniesione przez nieprzyjaciela są ciężkie; usposobie­
nie umysłów w armji jest wyborne, pragnie ona no­
wych czynów wojennych.” len  nowy program wpro­
wadza się już w wykonanie: wojska włoskie koncen­
trują się koło Kremony i Placencji; zaniechano bloko­
wania Peschiery i opuszczono całą Iinję Mincio; od­
działy, które przeszły były dolne Po, zostały odwoła­
ne; król Wiktor Emanuel usadowił się na lombardz- 
kiem Po, z tyłu Padwy, mając przed sobą na lewym 
brzegu Kremonę na nową ufortyfikowaną, twierdzę 
zaś Placencję na prawym brzegu w środku, i wielką 
drogę żelazną przy boku, podczas gdy Ciakliui cofnął 
się do silnie ufortyfikowane Bolonji, dla połączenia się 
z królepi w środkowem terytorjum rzeki Po; tymcza­
sem flota stoi koło Ankony w gotowości do boju, a 
przynajmniej podług depeszy z 27 czerwca, znajdo­
wała się jeszcze tam, a zatem nie zaczęła jeszcze 
wykonywać swego tajemniczego zadania. Co się tyczy 
zaniechania oblężenia Peschiery, takowe trwało tylko 
48 godzin, od 24 do 26 czerwca, i było z początku 
śmiałem przedsięwzięciem ze strony jenerała Du-an- 
do, później zaś stanowiło tymczasowy środek ostro­
żności, dla ułatwienia wyCo:ania wojsk z linji Mincio. 
Austrjacy nie usiłowali bynajmniej przejść za Mincio 
i szukać nieprzyjaciela w kraju pokrytym wzgórzami, 
na zachód od rzeki Mincio, gdzie król Wiktor Ema­
nuel zajął pozycję po bitwie z 24 czerwca; nie przed­
siębrali jeszcze oni dotąd nic takiego, co by mogło u- 
trudnić położenie włochów na ich nowych pozycjach 
lub uprzedzić poruszenia Cialdiniego i przeszkodzić 
wojskom włoskim posunąć się z Goito do Kremony i 
Plaeencji. Cialdini, który był już przeszedł za Po, 
wycofał swe wojska i zajął silną pozycję przed Ferra- 
rą; przeto armja włoska rozciąga się obecnie od pun­
ktu Bolonja-Ferrara, które to dwa miasta są połączo- 
ue drogą żelazną aż do Placencji, podczas gdy prawe 
skrzydło, komunikuje z flotą za pomocą przestrzeni 
drogi żelaznej Ferrara-Bolonja Rimini-Aukona, a kor­
pus północny Garibaldego posunął się w góry i działa 
całkiem niezawiśle. Na teraz przeto spodziewać się 
można jedynie odosobnionych działań wojennych ze 
strony floty i Garibaldego. Armja regularna, pomimo 
doniesień urzędowych, pozostanie nieczynną aż do 
chwili całkowitego obmyślenia nowego planu ataku, 
który obejmować będzie w sobie prawdopodobnie re­
gularne oblężenie czworoboku twierdz. Wszystkie 
wiadomości zgadzają się co do wybornego usposobie­
nia ducha wojsk włoskich.—Wiadomości o porusze­
niach w Tyrolu są bardzo skąpe. Allg , Aug. Z. po­
daje wiadomość z luszpruku, że Garibaldi posuwając 
się z Brescia, stanął 19 czerwca w Rocca d’Aufo, sil­
nej twierdzy w górach nad jeziorem Idro, i wszedł 
ztamtąd na szczyty góry Z uel, dla objęcia wzrokiem 
granic Tyrolu. Część jego oddziałów stoi obozem pod 
Bało nad jeziorem Garda, prawdopodobnie w zamia­
rze wkroczenia do Tyrolu od południa; inne oddziały 
ochotników stoją w Gavardo, Bagolino, Val Camouica 
i koło Stilfser-Joch. W tym ostatnim punkcie strzel­
cy krajowi z Silz i Landeck stoczyli 23 czerwca bitwę 
z ochotnikami, którzy cofnęli się śpiesznie straci­
wszy trzech ludzi. {Nordd. A . Z .)

! * Wroclaw, 30  czerwca. Podług wiadomości u-
1 rzędowych, austrjacy wzięci do niewoli w ostatnich 

pełnych chwały bitwach, w ogólnej liczbie 8,000, od­
prowadzeni zostali przez Glatz i Waldenburg do Wro­
cławia, zkąd odstawieni będą do Poznania. {Schl. Z .)

* Berlin, 28 czerwca. Oręż pruski odznaczył się 
; znowu świetnie. Gwardja pruska posunęła się dziś 

z rana przeciw korpusowi liczącemu 50,000 ludzi, 
dowodzonemu przez feldm.-por. Gablenza, któremu 
powiodło się wieczorem dnia poprzedniego odeprzeć 

! pierwszy korpus armji pruskiej za Trutnow (Trau- 
j tenau). Pułki gwardji pruskiej rzuciły się na au- 
( strjaków z zapałem, któremu nic sprzeciwić się nie 
1 zdołało. Z powodu długich wśród gór wąwozów, 

przez które wojska pruskie szły śpiesznym marszem, 
artylerja rezerwowa nie zdołała wziąć udziału w bi­
twie, tak iż z początku tylko 12 dział pruskich stało 
naprzeciw 64 dział austrjackich. Ten atoli niepo­
myślny stosunek mógł jedynie zwiększyć straty, lecz 
nie zdołał powstrzymać wyborowych bataljonów a r­
mji pruskiej. Zawrzała walka, o jakiej rzadko wspo­
minają dzieje wojny, walka na życie i śmierć pomię­

dzy słabszemi wojskami i przemagającemi siłam 
przeciwnika. W małych laskach, na górach, w 7-u 
wąwozach o stromych ścianach, wszędzie gwardja 
pruska była górą, wszędzie austrjacy musieli uledz, 
jeżeli nie chcieli cofać się. Powodzenie tej bitwy bo­
haterskiej pod Staudenz i Trautenau było wielkie, 
austrjacy stracili 8,000 ludzi w zabitych, ranionych 
i wziętych do niewoli, i z liczby tych ostatnich, trzy­
mano 4,000 w kościołach w Trautenau. Lecz świe­
tne zwycięztwo nie obeszło się bez ciężkich ofiar. 
Pierwsza dywizja gwardji pruskiej zdobyła na polu 
bitwy znaczną liczbę dział. Powiadają, że jenerał Ga- 
blenz odniósł ranę i odwieziony został do Pilnikau. 
Podczas gdy gwardje pruskie walczyły zawzięcie, 
wszczęła się pod Nachodem inna bitwa, która w ni- 
ezem tamtej nie ustępowała. Austrjacy wyszli z Jo- 
sephsztadu, wzmocniwszy swój wczoraj pobity kor­
pus trzema świeżemi brygadami, i posunęli się na 
Nachod, dla odebrania prusakom tego tak ważnego 
punktu. Lecz jen. Steinmetz nie chciał, ażeby au­
strjacy zdobyli po łatwej walce jego pozycje. Jeżeli 
wczoraj okoliczności zmu-dły go do trzymania się od­
pornie, rozpoczął on dziś z tem większą radością 
działania zaczepne. Zawrzała straszna walka, au­
strjacy byli wszędzie odparci, lecz wracali znowu do 
ataku ze świeżemi siłami. I tu wojska pruskie po­
niosły nie jedną dotkliwą stratę, lecz ciągłe tryumfy 
i zwycięztwa są nagrodą za to. Niepodobna było wy­
prowadzić do walki jazdę, gdyż poprzerzynana miej­
scowość nie dozwalała jej działać, lecz za to strzelcy 
niepokoili austrjaków. Wojska pruskie zrobiły po­
przedniego dnia 3 mile drogi, walczyły następnie za ­
wzięcie około 8 godzin, i mało co wypocząwszy, sto­
czyły nową, świetną bitwę. Jenerał Stemmetz, k tó­
ry wydawał rozkazy wśród gradu kartaczów, był 
wszędzie witany z zapałem przez wojska. Trofeami 
tego pięknego dnia są liczni jeńcy austrjaccy i zna­
czna ilość dział, z których 8 stojących na baterji, 
strzelcy zdobyli bagnetami. {Tamte).

* B erlin , 29 czerwca. Z powodu wiadomości o 
zwycięztwach, miasto przyozdobione zostało flagami. 
Pod lipami, przed pałacem królewskim, tłoczą się 
tłumy publiczności. Król i królowa ukazali się na 
balkonie. Tłumy ludu, wydając głośne okrzyki „hu­
ra ,” upraszają znowu króla, ażeby się ukazał; jego 
królewska mość pokazuje się często w oknie. (Schl.

* Koburg, 27 czerwca. Badeńczycy zabrali się pod 
Ladenburgiem i Mannheimem w liczbie 9,0 iO ludzi. 
Oddział złożony z 3,000 pozostanie wRasztacie. Woj­
ska nassauskie urządzają na Menie pod Hóchst most 
łyżwowy. {La Fr.)

* Kraków, 29 czrwca. Otrzymujemy następujące 
urzędowe doniesienie: Gdy ponowny napad na Oświę­
cim i całą linję był zamierzony i tym razem z znacz- 
nemi siłami miał być wykonanym, postanowiła c. k. 
komenda, stojące tam c. k. wojsko, aby je uchronić 
od niebezpieczeństwa odcięcia, bliżej ku Krakowu po­
sunąć. W skutku tego, musiało być zaniechanem za­
bezpieczenie kolei żelaznej, która oprócz tego, przez 
przerwanie jej <w Szlązku, straciła wartość, jako cel 
podrzędny. Przed odejściem wojsko nasze wysadziło 
jednak most na Wiśle w Oświęcimie, aby tej komuni­
kacji nie pozostawić w ręku nieprzyjaciela. To skon­
centrowanie sił naszych nie jest odwrotem. Utrzyma­
liśmy Oświęcim i całą linję przeciw przeważnej sile 
i odparliśmy dwukrotnie napad, teraz chodzi o to, 
aby siły nasze połączyć i większą z nich osiągnąć ko­
rzyść. {Krak. Z.)

' * Opawa, 28 czerwca. Przeszło 100 ludzi nieprzyja­
cielskiej piechoty i jazdy pod dowództwem księcia Lich­
nowskiego wpadło do Opawy dnia 27 czerwca o 7 go­
dzinie z rana, z którego to powodu wielki przestrach 
i rozjątrzenie w mieście. Aparata telegraficzne znisz­
czono, przez co komunikacja przerwaną została; na 
dworcu kolei żelaznej wielkie spustoszenie sprawiono 
i pieniędzy skarbowych wszędzie poszukiwano. Po 
godzinie 10-ej cofnęły się nieprzyjacielskie wojska 

j  napowrót do Raciborza. Własność prywatna została 
I nienaruszoną. {Krak. Z .)
I * Praga, 28 czerwca. Prag. Z. donosi, że w Sakso-
■ nji ogłoszono stan wojenny i zaprowadzono sądy wo- 
! jenfte. Drezno otaczają silnemi okopami; w około Dre- 
1 zna znajduje się tylko od 10 do 20,000 prusaków, w

innych częściach kraju jest ich mniej. Voigtland nie 
j jest wcale przez nich zajęty. Wojska pruskie cofnęły
■ się z Peters-walde i Kinnwald ku Pirine. Nad granicą 

czeską niema wcale nieprzyjaciela. ( Wien. Abp.)
* Florencja, 28 czerwca. Król koncentruje na no­

wo swoją armję, w której panuje jak największy za­
pał. Sądzą, że po drugi raz przejdzie on Mincio, i że 
za dwa lub trzy dni zaatakuje na nowo nieprzyjaciół. 
Armja króla wystąpi razem do działania z korpusem 
Cialdiniego. {La Fr.)



* Z  głównej kwatery, w Weronie dnia 27.czerwca. 
Ochotnicy Garibaldego po południa przed Peschierą 
atakują w południowym Tyrolu wojsko i strzelców. 
Feldmarszałek arcyksiążę odwiedził wczoraj i przed­
wczoraj wojsko i oznajmił podziękowanie. Radość 
wielka, gdyż około 4,000 jeńców oprócz 1,000 ran­
nych nieprzyjaciół w naszych rękach. (K rak . Z .) j

* Z  arm ji południowy , dnia 28  czerwca. Cesarska 
fiotyla zablokowała jezioro Garda i przesmyk pod So­
lo, gdzie się flotyla włoska znajduje. W dniu 26 czer­
wca obsadziły nasze wojska Ponte di Legno. Napad 
nieprzyjacielskich ochotników w Judykarji przez c.k. 
wojsko i kompanię strzelców krajowych z Insbruku 
odparty. Kapitan Różyczka poległ. Strata w zabitych, 
rannych i nieobecnych 24 ludzi. (K ra k . Z .) \

*  Według telegramu naczelnego wodza z Werony, 
strata w bitwie pod Dustozzą wynosi: w zabitych 212 
osób, rannych 904, zagubionych (czyli niewolników, 
których liczbę włosi podają na 700) 561, w ogólności 
57 sztabs i wyższych oficerów, 1,583 ludzi, 7 koni. 
(K rak . Z .) j

* Z powodu otrzymanej przez JW. Hrabiego 
Namiestnika wiadomości telegraficznej o zarę­
czynach Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu z Księż­
niczką Duńską Marją Dagmarą, Najwyżej roz - 1  

kazano dać z warszawskiej aleksandrowskiej cy- 
tadeli 101 wystrzałów armatnich. Z rozkazu 
głównodowodzącego wystrzały te dane były 
Svczoraj, 19-go czerwca (1 lipca) o godzinie 12-ej 
w pałudnie. Nabożeństwo odbyło się w cerkwi 
zamkowej o godzinie 11-ej rano, w obec jenera­
łów, sztabs i ober-oficerów, oraz urzędników.

* Jego Wysokość, Wielki Książę Meklem- 
burg-Strelitz, raczył przybyć z zagranicy.

* ( Mu s t r a ) .  Dziś, Jego Wielko-Książęca Wyso- • 
kość, Książę Jerzy Meklemburgsko-Strelitzki, inspek­
tor batalionów strzelców, raczył być obecny na mu- 
strze ogniowej 4-go, 7-go, 8-go i 10-go batalionów 
strzelców, na polu powązkowskiem, o godzinie 
fi-ej rano. ___________

* ( W y r a ż e n i a  n a j w i e r n o p o d d a n -  
n i ej s z y c h  u c z u ć  z p o w o d u  z a m a c h u  
n a  ż y c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  Pana. ) .  Siew. 
Pocz. zamieszcza szereg następujących najpod- 
danniejszycli adresów:

Od urzędników w pow. boreckim w gub. mohylew- 
skiej, od obywateli m. Cywilska, od szlachty gub. 
mińskiej, od szlachty, urzędników i kupców pow. fa- j 
teżskiego, od obywateli pow. borysowskiego, od miesz- j 
kańców m. Mozyra, oraz list mieszkańców m. Bycho- . 
wa do gubernatora mohylewskiego.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W kościele św. Karo 
la Boromeusza wczoraj, po raz 17 obchodzoną była , 
pamiątka poświęcenia, z nabożeństwem odpustowem; j 
sumę i nieszpory celebrował ks. Zwierzyński. W tym-1 
że kościele przybył nowy pięknej konstrukcji ołtarz 
boczny, pod nazwaniem Opatrzności Boskiej, wyro- j 
biony z drzewa, z ozdobami snycerskiemi pozłacane-, 
mi; korynckie filary tego ołtarza i cały układ odpo- ' 
wiada stylowi świątyni; nowy obraz jest pędzla p. Ja­
sińskiego. Ceremonji poświęcenia ołtarza tego, dopeł- > 
nił wczoraj ks.Męczyński i pierwszą przed nim odpra- j 
w ił solenną wotywę.—W kościele archi-katedralnym ; 
i  metropolitalnym św. Jana, sumę celebrował ks. ka-j 
nonik Kondracki, kazanie miał k s ., Janczak; artyści i 
chóry instytutu muzycznego, pod kierunkiem dyrek­
tora Kątskiego, wykonali mszę Neukoma na same | 
męzkie głosy, na graduate „Volat avis” Richtera, na ; 
offertorium „O salutaris” Gounoda.—W kościele p i - , 
jarskim, celebransem sumy był ks. Pawłowicz, kaza­
nie miał ks. Żukowski; artyści i amatorowie odśpie­
wali mszę Elsnera.’ ^

* ( P o p i s  w i n s t y t u c i e  A l e k s a n d r y j s k o -  
M a r y j s k i m )  W zeszłą sobotę w instytucie Ale-j  
ksandryjsko-Maryjskim wychowania panien, w obec • 
JW . jenerał-adjutanta Hrabiego Berga Namiestnika j 
Królestwa, rzeczywistego radcy tajnego Fundukleja, 
honorowego kuratora instytutu, dyrektora głównego 
przezydującego w komisji rządowej oświecenia publi­
cznego, rzeczywistego radcy stanu Witte, wielu jene­
rałów i dostojnych osób, odbył się popis publiczny, ; 
czyli uroczysty akt zamknięcia roku szkolnego, na któ- j 
ry również przybyli rodzice i krewni wychowanie, tu- ( 
dzież publiczność płci obojej, tak licznie zebrana, że 
ogromna kolumnowa sala zaledwie to świetne grono 
pomieścić była zdolną. Akt ten rozpoczęty został od­
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czytaniem w języku ruskim przez inspektora instytutu 
N. P. Awenaryusa sprawozdania z działań instytutu 
za rok ubiegły. Sprawozdawca w imieniu instytutu i 
jego zwierzchności wyraził wdzięczność JW. Hrabie­
mu Namiestnikowi Królestwa, za nowe względy i po­
moc tej najwyższej w kraju instytucji naukowej płci 
żeńskiej okazane; następnie odczytane były imiona i 
nazwiska panien, które ukończyły kurs całkowity, in ­
nych, które otrzymały nagrody i promocje. Wycho­
wanki opuszczające instytut i otrzymujące nagrody, 
dostąpiły zaszezytu otrzymania patentów i nagród z 
rąk JW. Namiestnika. Popis ze śpiewów i muzyki 
wzbudził powszechne zajęcie; hymn Lwowa „Boże Ce­
sarza hroń!“ zakończył część wokalno-instrumental­
ną. Po obejrzeniu różnorodnych robót ręcznych, i po 
przejrzeniu nadto rysunków, odprawione zostało dzięk­
czynne nabożeństwo w kaplicy katolickiej, a następnie 
prawosławnej, poczem JW. Hrabia Namiestnik opu­
ścił instytut, po blizko 3 godzinnym tu pobycie, z ozna­
kami zupełnego zadowolenia, które nie jednokrotnie w 
uprzejmych wyrazachjw. Anieli Słuczewskiej, przełożo­
nej instytutu objawić raczył. Publiczność zwiedzająca 
przy sposobności tej sale naukowe, rekreacyjne, jadal­
ne, sypialne, infermeryjne i t. p., zdumioną była wzo­
rowym wszędzie porządkiem, świadczącym o macie­
rzyńskim nadzorze i trudach szanownej przełożonej, 
gorliwie podzielanych przez inspektora instytutu. <j,.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Niezliczona ilość 
widowisk gromadzi się w obrębie Warszawy! Wczo­
raj wprawdzie, teatr Rappo, wbrew poprzedniemu o- 
głoszeniu, nie wystąpił z pierwszem przedstawie­
niem i zapewne dopiero przy jutrzejszym wtorku 
rozpocznie swoje widowiska, lecz za to cyrk B!en- 
nowa w całym komplecie, urządził wyścigi konne na 
mokotowskim placu przed zwykłemi galerjami wyści- 
gowemi, zmniejszywszy jednak znaczLie obręb szra- 
nek. Widowisko to, urozmaicone ćwiczeniami akro- 
batów i humorostycznie zakończone arcy-pociesznem  
Ściganiem się zaszytych w worki chłopaków, oświe­
cone wreszcie, acz nie dość udatnym fajerwerkiem, 
.powiodło się wprawdzie zupełnie pod względem wy­
konania programu, gdyż p. Herman wygrał dwa premja 
z 25 i 100 rsr. złożone; p. Blennow zdobyła również 
nagrodę dam, złoty zegarek a i p. Simons, dobry jeź­
dziec zatryumfował także w jednym wyścigu—lecz 
główny, bo żywotny cel tego przedstawienia chybio­
ny został! Albowiem z liczby kilkutysięcy widzów 
zgromadzonych na placu i około pustych galerij, za­
ledwie tysiąc osób zapłaciło za zajmowane miejsca; 
reszta przedarła się tam jakoś i darmo wielbiła ekwe- 
stralne i gimnastyczne ćwiczenia amazonek i akroba- 
tów. Za to w ogrodzie Doliny, koncert Bilsego spro­
wadził jak zwykle, liczne, bo przeszło półtora ty­
siączne grono amatorów muzyki, którzy, pomimo ty­
lu różnorodnych widowisk, trwają zawsze wierni tej 
wzorowej orkiestrze. Na „obrazach znikających” w 
resursie obywatelskiej, znajdowało się wczoraj prza- 
szło dwieście osób, a i widowiskom w obydwóch tea­
trach, dzięki wystąpieniu Filleborna w „Violecie” i 
nowej komedji Gozlana „Deszcz i Pogoda” w Roz­
maitości nie zbywało na widzach i słuchaczach, peł­
nych najlepszego usposobienia, chociaż prawdę mó­
wiąc, w obecnej porze, gdy z powodu nadzwyczajnych 
upałów i publiczność i artyści omdlewają prawie— 
możnaby ograniczyć przedstawienia teatralne do je ­
dnej tylko, wielkiej sceny, gdzie możnaby urozmaicić 
repertuar mięszaniem komedij lub dram z fragmenta­
mi oper i baletów, co nawet przyczyniłoby się pewnie 
do sprowadzenia liczniejszych widzów. Najbardziej je ­
dnak odwiedzane były kąpiele wiślane, oblężone formal­
nie przez niezliczone tłumy: obszerny zakład pod firmą 
Pecqua, przez cały dzień zajęty był zupełnie przez 
gości, którzy następnie, ochłodzeni już nieco, rozpra­
szali się po Pradze i Saskiej kępie, ażeby tam, przy 
kufelku, rozgrzać się znowu bezpiecznie. Wieczorem 
„Eldorado” napełniło się niestrudzonemi wielbicie­
lami p. Goosz, p. Victora, i . . miejscowego bufetu, 
w którym jednakże butelkę najtańszego gatunku 
„Roederera” po 28 złotówek sprzedają!!! W sobotę, 
zabawa muzykalna, w połączeniu z loterją fantową 
w ogrodzie saskim, zapewne z przyczyny niepewnej 
pogody, nie miała powodzenia. Ań

* N. 353 Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z  druku i za ­
wiera.—Kronika tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznej. 
-  Szkoła główna warszawska, (z 2 drzew.) - W spomnienie so­
bótki, (poezja z drzew.) — Żeglarz, (poezja.)—Obrazek z lat 
głodowych, (dok i— Próba straży ogniowej w K aliszu (z drzew.) 
— Po ślubie, (d. c.)

* Nr. 182 Wędrowca z dnia 28 czerwca 1866 r. mieści: —  
Oktawiusz Feuilet (z drzew.)—Zaraza, p. Emila Augier (d. c.) 
W ybrzeża rzeki Amazonki, (z 2 drzew.) — Indywidualność 
Szekspira.— Mettray, (dok.) -  Studja nad społeeznemi obycza­
jami, (z drzew.)— Śmiej się, (wiersz p. F lorjana).-K ronika za­
graniczna.— Stanowcza chwila dla używających wodnej kura­
cji, (z drzew.)

* Nr. 274 Przyjaciela D sieci, który zawiera następujące ar­
tykuły:—Kawalerowie M altańscy, (z drzew. T egazzo.)—Żywy

naszyjnik, (z fran. c. d z  drzew. Gersona.)— W ycieczka w gó­
ry Pieniny, (z drzew. Kozarskiego.)— Rycerstwo, (z drzew )—  
Myśli i zdania.

* Nr. 26 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera:—Twórcy prze­
mysłu V I .-  Izajasz Wedgewood słynny garncarz angielski, p. 
C.—Przerwane wesele, (wiersz J. K. Turskiego ) - Obraz do­
brego i cnotliwego sługi.—Rozum i szczęście , iprzepowiastka  
ludu czeskiego p J. G r.-R óżne-różności.—Żarty księcia Ra­
dziw iłła, panie kochanku.—Zagadka.

* Nr 26 Tygognika mód, wyszedł z druku i zaw iera:__
Urywki spisane z pamiętników Jana Bugaja z końca wieku  
X V II.—Korespondencja z Paryża. — Zachwycenie, (wiersz L i-  
ljany.— Pogadanka tygodniowa. -  O ubiorach— Opis deseni do 
uszycia siatek i robót szydełkowych oraz formy paletota i ba- 
skiny.— W dodatku, powieść: pamiętnik młodej m ężatki.—D o  
aumeru tego dołączony arkusz z deseniami rozmaitemi do wy­
szycia siatek i forma paletota z baskiną.

A m e r y k a .
* ( W o j n a  b r a z y l i j  s k o - p a r a g  waj s k a  ) .  

Ostatui parostatek pocztowy z Brazylji przywiózł do 
Lizbony wiadomość, że sprzymierzeńcy odnieśli zno­
wu świetne zwycięztwo nad paragwaj czy kami. Ci o- 
statni mieli stracić 6,000 ludzi w zabitych i ranio­
nych, 6 dział i 4 sztandary. (Nordd. A. Z.)

A n g lja .
* ( N e u t r a l n o ś ć ) .  Urzędowa gazeta londyńska 

ogłosiła proklamację, w której rząd angielski oświad­
cza, iż w obecnej wojnie pomiędzy Prusami i Austrją 
trzymać się będzie ścisłej neutralności. (Tamże).

* ( P r z e s i l e n i e  m i n i  s t e r j  a l n e ) .  Lon­
dyn , 28 czerwca. Mor. Post powiada, że lord Derby 
widział się wczoraj z mężami politycznymi, nie tylko 
ze swego własnego stronnictwa, lecz także ze stron­
nictwa liberalnego, i że zakomunikuje dziś królowej 
listę ministerjalną, na której znajdować się będą mię­
dzy innymi lordowie Lansdowne i Shaftesbury. M or. 
H erald  dodaje do tego, że odcień liberalny umiarko­
wany, będzie reprezentowany w nowem ministerstwie. 
Mor. Star zapewnia, że do składu nowego gabinetu 
wejdą: Derby, jako pierwszy minister; Disraeli, kan­
clerz skarbu; Hardy, minister spraw wewnętrznych; 
lord Stanley, spraw zagranicznych; Bulwer Lytton 
hib Cranbourne, minister osad; Peel, wojny; Ellen- 
borough, minister do spraw indyjskich; Packington, 
pierwszy lord admiralicji; Cairns, lord kanclerz; lord 
Lansdowne, prezes rady; Walpole lub lord Adderley, 
kanclerz księstwa Lankaster; Northcole, minister han­
dlu; Carnarvon, minister poczt; Lone, do robót pu­
blicznych; Malmesbury, lord namiestnik Irlandji; Naas, 
sekretarz do spraw irlandzkich; Cranbourne lub Ad­
derley, minister wychowania publicznego.

* ( D e m o n s t r a c j a ) .  Londyn , 2 8  czerwca. Wczo­
raj wieczorem odbyło 16,000 robotników na placu 
Trafalgarsquare meeting na korzyść reformy wybor­
czej. Udali się oni potem przed mieszkanie p. Glad­
stone, a później przed klub reformy, wydając grzmią­
ce okrzyki. Po tych manifestacjach tłumy przeniosły 
się przed Cariton house, klub konserwatystów, gdzie 
odprawiły nieprzyjazną demonstrację przeciwko lor­
dowi Derby. (L a  P r.).

* ( P r o k l a m a c j a ) .  Londyn, 29  czerwca. Przy 
wczorajszej londyńskiej gazecie wieczornej wyszedł 
nadzwyczajny dodatek, w którym zamieszczona jest 
proklamacja w imieniu królowej, gdzie między inne- 
mi powiedziano co następuje: Idąc za zdaniem naszej 
rady prywatnej, osądziliśmy za stosowne ogłosić ni­
niejszą proklamację królewską, w której zalecamy 
wszystkim naszym ukochanym poddanym, ażeby 
miarkując się w swych żądzach, przestrzegali ścisłą  
neutralność w obec obecnej wojny i kroków nieprzy­
jacielskich, jako też, ażeby się powstrzymywali od 
pogwałcenia i łamania bądź to praw i statutów kró­
lestwa względem jego naczelnika, bądź też prawa na­
rodu, do którego ono się odnosi, gdyż inaczej osobą i 
mieniem byliby odpowiedzialni za nadużycia. (L a  F r.)

A u str ja .
♦ ( W s p ó l n e  s p r a w y ) .  Peszt, 2 7  czerwca. Ko­

misja do spraw wspólnych ogłosiła swoje sprawozda­
nie. Komisja przyłącza do spraw wspólnych sprawy 
zagraniczne i administrację wojny, i żąda, ażeby fi­
nansami tych dwóch dykasterij rządu zawiadywały 
ministerstwa wspólne i właściwe delegacje sejmowe. 
Węgry, stósownie do traktatów, przyjęłyby na siebie 
część długu państwa, wspólnych operacij kredytowych 
i administracji handlowej. (Nord).

* ( D u c h o w i e ń s t w o  w ę g i e r s k i e ) .  Przed 
kilku dniami książę prymas węgierski zebrał ,u siebie 
wszystkich członków duchowieństwa i kapituł króle­
stwa węgierskiego, chcąc ich zachęcić do oddania 
dóbr duchownych w Węgrzech na poręczenie poży­
czki, jaką rząd austrjacki ma zaciągnąć. Depesza 
telegraficzna z Pesztu donosi, że duchowieństwo wę­
gierskie oprócz kilku tylko członków, którzy dla oso­
bistego przypodobania zgodzili się na to, odrzu 
stanowczo ową propozycję. (K ord .)
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Belgja.
♦ ( P o d r ó ż  d w o ru ) .  B rukse la , 28  czerwca. Ku- 

dzina królewska udała się dziś zrana z orszakiem do
Ostendy, na ślub księżniczki Heleny. (W o lfs  1 . ti.).

Francja.
♦ ( Z a m k n i ę c i e  iz b ) . P a ryż , 28 czrw ca . 1 e- 

wn ą , j a k  się zdaje je s t rzeczą, że posiedzenia ciała 
prawodawczego nie zostaną znowu przedłużone, ale 
zam knięte pojutrze w sobotę. {L a  Fr.). ^

♦ ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P ary:, z i f  czer­
wca Pewną je s t teraz rzeczą, jak  to wczoraj nad­
mieniliśmy, że posiedzenia ciała prawodawczego me 
zostaną przedłużone. Indep. belge donosi, że przy 
końcu rozpraw nad budżetem nadzwyczajnym p. Kou- 
her wypowie kilka słów, które będą stanowczem wy­
jaśnieniem tak obecnej jak  i przyszłej polityki cesarza 
Napoleona. {L a  F r.).

Hiszpanja.
♦ ( E g z e k u c j e ) .  Bayonna, 28  czerwca. W iado­

mości z M adrytu donoszą pod d. 26 b. m., że w dniu 
poprzedzającym rozstrzelano 21 sierżantów. Zape­
w niają, że dziś odbędą się jeszcze liczne egzekuqe. 
Powstańcy, którzy wyszli z M adrytu, poddali się. Za­
pieczętowano drukarnię dzienników demokratycznych
i progressywnych. {N ord).

♦ ( P o w s t a n i e ) .  E speranza  podaje wiadomości 
potwierdzające domniemanie, że także wyżsi oficero­
wie mieli udział w powstaniu madryckiem. Pismo 
to powiada, że jenerałowie P ierrod i Contreras stali 
na czele rokoszan madryckich. Pierwszy z nich co­
fnął się z barykad na placu Santo-Domingo, gdyż zo­
s ta ł ciężko raniony w głowę. Podług tego pisma, u- 
stanowiony był pewien rodzaj rządu rewolucyjnego. 
Jenera ł Salvador Valdeo, którego rokoszanie porwali 
na ulicy, stawiony bvł przed trybunałem  rewolucyj­
nym. Po pokonaniu atoli powstania w koszarach San 
Gil, jenerał ten został uwolniony. Podług Corres- 
pondencia- liczba rannych, umieszczonych w szpita­
lach madryckich, wynosiła 22-go czerwca 179, po­
między którym i znajdowały się dwie kobiety.

Niemcy.
♦ ( S e j m  z w i ą z k o w y ) .  W tej chwili, sejm 

związku niemieckiego ma już tylko trzy czwarte głosu 
większości. Następujące państwa odwołały lub od­
wołają swych posłów: Prusy, 1 głos; Luxem burg, 
L im burg , 1 głos: domy saskie (z wyjątkiem Meinin- 
genu), %  głosu; oba Meklemburgi, 1 głos; Olden­
burg  , 1 głos; 16-ta kurja  (z wyjątkiem Lichtenstei 
nu i Reuss starszej linji),5ł/ i 0 głosu; wolne m iasta 
(z wyjątkiem Frankfurtu), %  głosu. Ogółem przeto 
ubywa głosów 7 '/*. Ponieważ Holsztynja me jest 
reprezentow aną, przeto sejm związkowy liczy ogółem 
16 głosów. Pozostaje więc tem u sejmowi tylko 8 %  
głosów, na ogólną liczbę 16 głosów, czyli większość 
7) głosu. {L a  Patr.).

♦ ( P o s ł o w i e  F r a n c j i  i R o s j i ) .  Indep. 
belge zamieściła następującą depeszę z B erliu a : B er­
lin , 28  czerwca. Posłowie Francji i Rosji uwierzytel­
nieni przy królu hanowerskim i elektorze heskim o- 
trzym ali rozkaz, ażeby ze względów neutralności po­
zostali na swoich posadach w Hanowerze i Kaselu.

♦ ( A d m i n i s t r a c j a ) .  Gen. Cor. donosi z B er­
lina, że p. Molier, k tóry  postawiony był w charakte­
rze kom isarza pruskiego na czele adm inistracji w 
królestwie saskiem, odjeżdża z tem samem upowa- 
ważnieniem do Hesji elektoralnej. Saksonja tym­
czasem pozostawać będzie wyjątkowo pod adm ini­
stracją  urzędników saskich. Dziennik półurzędowy, 
z którego czerpiemy ową wiadomość, przypisuje to 
niby normalne przywrócenie porządku rzeczy w Sa- 
ksoiiji umiarkowaniu i roztropności urzędników owe­
go kraju  i przyjęciu, jeżeli nie sympatycznemu, to 
przynajmniej uprzejmemu, jakiego doznały wojska 
pruskie od mieszkańców Saksonji. {Nord).

♦ (K S. A U  g u  S t  e n b U  r  g S k i) . F ra n k fu r t nad  
M ., 21  czerwca. Książę augustenbuigski p rzyb jł 
w d. 25 b. m. do Norym bergi. Udaje on się przez 
Monachjum do W iednia. {La F r.).

♦ (O b 1 i g i k a s o w e ) .  M onachium . 28  czerwca. 
W przyszłym tygodniu nastąpi emisja obligów kaso­
wych, przynoszących 6 procent i spłacalnych za sześć 
miesięcy. {W olffs T . B ) .

I  Prusy.
/  ♦ ( O c h o t n i c y ) .  Donoszą z Berlina, że rząd

/  zarządził na wielką skalę werbunki ochotników do 
I arm ji o ruskiej. Ochotnicy ci będą mogli zaraz po 
\  skończeniu wojny opuścić służbę, co w Prusach nigdy 
\  dotąd  się nie praktykowało. {L a  Fr.).

T u r c ja .
♦ (I n t  e r  w e n c j a). O statnie korespondencje 

z Konstantynopola zaledwie robią wzmiankę o kwestji 
księstw naddunajskich. Milczenie to zdaje się być 
dobrą w różbą; usprawiedliwia ono przekonanie po­
w tarzane przez nas zawsze i dzisiaj, że rząd  turecki

nabrawszy lepszego usposobienia, odstąpił od wszel­
kiego projektu interwencji zbrojnej w Rumunji. {L a  
P atr.).

♦ ( P o s i ł k i .  — P o ż y c z k a .  — J  ó z e t K a- 
r a m). Listy z Konstantynopola donoszą pod d. 20-m : 
czerwca, że Omer-Pasza zażądał posiłków złożonych

15,000 piechoty i dwóch pułków kawaleiji dla a r ­
mji naddunajskiej. Posiłki te mają być n a z a ju trz , 
wyprawione. P orta  upoważniła swoich ajentów do 
zaciągnięcia w Europie pożyczki w sumie 800,000 ( 
fun. szt. Mówią o nowem powstaniu Józefa Karama, 
ale przytem zapewniają, że Daud-pasza układa się 
z nim pod warunkami, iż obietnice K aram a poręczo- 
ne będą przez patrjarchę maronickiego. {Nord.)

W lochy.
♦ ( P o ż y c z k a ) .  Itu lie  donosi, że na posiedzeniu 

rady ministerjalnej we Florencji, postanowiony został 
ważny środek finansowy, który ogłoszony być miał 
w końcu czerwca. Podług pogłosek, chodzi tu  o po­
życzkę 400 miljonów , k tó rą  gabinet florencki spo­
dziewa się z negocjować z domem Rotszylda, za po­
mocą oddania mu w zastaw dóbr kościelnych. Jeden 
z warunków objętych propozycjami finansowemi, za- 
twierdzonemi kilka dni temu przez izbę deputowa­
nych, upoważniła do tego rząd włoski. W arunek ten 
na tem zależy, że ministerstwo może rozporządzać 
dobrami ki ścielnemi przed uchwaleniem przez senat 
prawa w przedmiocie zabrania tych dóbr na skarb.

Korespondencje Dziennika W arszaw kiego.
Lw ów , 27 czerwca.

\ Pogłoski z teatru wojny. — Adres lojalności.—Modły.
Żyjemy pod przemijającemi wrażeniami pogłosek i 

zbyt lakonicznych telegramów rządowych.
Porówuywając jedue z drugiemi, można dość praw­

dopodobny wysnuć wniosek, że prusacy wtargnęli 
dość głęboko w Czechy północne i to siłami zuaczne- 
mi; dalej, że w niewiadomej sile posuwają się od Szląz- 
ka do Morawji; nakoniec, że zechcą probować szczę­
ścia w Galicji, w okolicach Krakowa.

Wiadomości z południowego tea tru  wojny, jakie 
nam podają dzienniki urzędowe,' nie zgadzają się we 
wszystkiein z buletyuami włoskiemi. Mieszczą się w 
tych pierwszych zagadki, trudne do rozwiązania, dla 
braku pewnych danych.

Listy prywatne od oficerów, którzy brali udział w 
bitwie pod Custozzą, przedstawiają s tra ty  nasze jako 
bardzo znaczne. Pułk  16-ly krakusów (ochotnicy z r. 
1859) został prawie całkiem zniesiony. Nasz pułk 
H artm ann (ze Stryjskiego) poniósł także bardzo wiel­
kie straty .

W edług najnowszych pewnych danych, liczba p u ł­
ków na włoskim teatrze wojny użyta, me ma być bar­
dzo znaczną. Piechoty może być Urn w tej chwili 20 
pułków—a więc od 80 do ld 0 ,000  ludzi.

Metropolita Litwinowicz złożył ua ręce namiestnika 
adres lojalności do jego c. k. ap. mości.

W kościołach obu obrządków i w synagogach stoli- 
G alicji, odprawiają modły o pomyślność oręża Au-
strji. ó  •

P. S. 28  czerwca.
Dzisiaj rano rozlepiono telegramy rządowe po ro­

gach ulic, objaśniające wcorajsze pogłoski. (Są to te 
legram y z Pardubitz, wiadome naszym czyteluikom 
P. U .)

Lw ów , 29  czerwca.
Nowe telegramy rzttduwe. — Gazeta .Lwowska przeciw tt-legt** 
mom Dziennika Warszuwskieyo. — Stanowisko naszych cl.icnni 

ków. — Z Węgier. — Wyrok.
/  Figaro wiedeński obiecał 5 guldenów nagrody te­
mu, ktoby mu pokazał miejsce, gdzie się schowała 
nasza arm ja północna. Owoż nagrodę powinien prze­
słać prusakom , gdyż ich to poruszeniom zaczepnym 
zawdzięczamy wiadomość urzędową o głównej kwate­
rze wodza armji północnej jenerała  Benedeka. Była 

tona 27 b. m. w Josefstadt zbyt naprzód wysunięta od 
pozycij, które zajął szczęśliwie korpus arm ji szóstej.

Zdaje się, że Prusacy w’Morawji oskrzydlają naszą 
arm ję północną.

Z pogłosek o potyczkach pod Turnau, Libenau i t. 
p. można wnosić, że nieprzyjaciel pcha się jednocze­
śnie do Pragi, zkąd dzienniki dzisiaj nas nie doszły 
Być może, że komunikacja między P ragą  a P rerau
są przerwane.

Kto wie, ażali w tych dniach, nie przyniesie nam 
telegram wiadomości o znacznej bitwie w Czechach.

Gazeta Lw ow ska  robi w wczorajszym numerze swo 
im wyrzuty D ziennikow i W arszawskiem u, iż otrzy 
muje i ogłasza telegramy ze źródła, które jej się nie 
podoba. Nazywa je  mistyfikacją. Szkoda, że Gaz. 
Lwow. nie wymieniła treści telegram u, który  ją  tak 
ubodł. Domyślam s ię , że ją  martwi podana w D zień . 
W arsz. wiadomość o kapitulacji armji hanowerskiej. 
Cóżkolwiekbądź Gaz. Lwow. nie powinna wymagać,

by organ rządu neutralnego pow tarzał tylko telegra­
my Gaz. Lwow. (W szakże podajemy też wiado­
mości telegraficzne z Wiednia, czyli ze źródła au- 
strjackiego, na dowód naszej bezstronności P. R .)

Nasze dzienniki niezawisłe Cz is i Gazetpi Naród. 
zaczynają prześcigać nie tylko prasę wiedeńską lecz 
nawet rządową, w pokostowaniu patrjotycznem wia­
domości z teatru wojny. Gazeta Narodowa  je st bar­
dziej austrjacką niż Wien. Zeit., a jej strategicy oka­
zują taki talent w objaśnianiu ruchów wojskowych i 
odgadywaniu planów strategicznych, że obawiać się 
trzeba, by ich nie powołano do którego z głównych 
sztabów. Publika nicby na tem nie straciła, lecz 
ktoby zasilał Gazetę N arodow ą? Ozasowi brak wi­
docznie p. Chrzanowskiego.

O pożyczce 100 miljonów z funduszu religijnego 
od kilku dni nie p iszą . natom iast zaprowadzają wiel­
ką rekrutację.

Redaktor Dzień, literac. p. Starkel, został skazany 
na 100 guldenów kary, za ogłoszenie treści zakaza­
nych broszur zagranicznych. Ju tro  odbędzie się d ru ­
ga rozprawa ostateczna w podobnym procesie, w k tó ­
rym p. Starkel zajmie znów miejsce oskarżonego. X .

P aryż , 25 czerwca.
Postanie zapomogi. — Iluminacja zaproponowana na cześć 

zwycięztw auslrjackich. -  Kaplice wieczorne we Włoszech — 
Dąbrowski i jego legjon zamierzają atak wać legjon Miero­
sławskiego. -  Stronnictwo finansowe emigracji: Poznawski, 
Gluck, Piottler, Estermann, doktór L. i Kuczyk v. Pieńkowską

Rząd pruski posłał obecnie W łochom zapomogę w 
wysokości 120 miljonów w złocie; pieniądze te zawie­
zione zostały przez Bern. Na skutek umowy z ban­
kiem wiedeńskim, bank francuzki posłał teraz do Au- 
strji, za opłatą po 5 franków od 1,000 franków, mo­
nety francuzkiej za 30 miljonów, na żołd dla arm ji au- 
strjackiej- Kilka dni temu, park oblężniczy tuloński 
posłał armji włoskiej 500 dział żłobkowanych kalibru 
12 funtowego. Cóż o tem myśleć, że jednej stronie da­
ją  się pieniądze a drugiej działa? Po czyjej stronie są 
sympatje rządu francuzkiego? Jest to tajemnica!

Sympatje świata handlowego wr Paryżu są w zupeł­
ności po stronie Austrji; na wiadomość, że arm ja au- 
strjacka odniosła nad wojskami pruskiemi świetne 
zwycięztwo, deputacja od znakomitszych kupców pa- 
ryzkich udała się tegoż dnia do p. P ie t i, prefekta po­
licji, ażeby dowiedzieć się od niego, czy nic nie stanie 
na zawadzie urządzeniu iluminacji na przypadek, gdy 
Monitor potwierdził wiadomość o tej bitwie. Prefekt 
dał pozwolenie na urządzenie iluminacji, lecz M onitor 
nie potwierdził wiadomości o zwycięztwie.

We Włoszech zabroniono księżom, dewotkom i de­
wotom gromadzić się przy tak zwanych kaplicach wie­
czornych. Śpiewano tam litanje, lecz dla tego jedynie, 
ażeby drażnić systematycznie rząd. Postanowienie 
kwestora jest bardzo dowcipne: „Zam iast kaplic wie­
czornych”, powiedziano w tem postanowieniu, „macie 
szkoły wieczorne, gdzie uczą czytać, pisać i rachować, 
co jest daleko korzystniejsze.”

Dąbrowski został mianowany wodzem naczelnym 
legjonu polskiego, który działać ma przy ulicy Bo­
naparte Nro 82 w Paryżu. Legjon ten, składający się 
z 65 indywiduów, zaatakuje wkrótce legjon Mierosła­
wskiego i zmusi tego ostatniego do zrzeczenia się na 
korzyść Dąbrowskiego wszelkich pretensij do dykta­
tury. Mierosławski obawiając się tego ataku, ukrywa 
się od kilku dni, stronnicy zaś jego, również jak  i on 
odważni, rozproszyli się na wszystkie strony i zgro­
madzą się nie wpierw jak  po otrzymaniu posiłków 
z Montbrison, Nantes i Nancy. Dąbrowski ijego falauga 
pałają chęcią zmierzenia się z bataljonem M ierosła­
wskiego, uszykowanym w czworobok. Życzę wam po­
wodzenia i oćwiczcie się dobrze wzajemnie jak  skoro 
spotkacie się, panowie legjoniści!

Inni emigranci odznaczają się czynami innego ro ­
dzaju. Stronnictwo finansowe nie przestaje fałszo­
wać bilety kredytowe, za co też wielu jego członków 
idzie na galery. W zeszłą sobotę, sąd przysięgłych 
dep. Sekwany skazał Poznańskiego, Glucka, P lo ttle ra  
i rabina Esterm anna, pierwszego na 6 la t ciężkich 
robót, a trzech pozostałych na 8 la t więzienia. Odej­
mie im to ochotę do trudnienia się sztycharstwem 
pokątnem. Za kilka dni sąd roztrząsać będzie spra­
wę słynnego doktora-patrjoty L , dyrektora pomie- 
nionego stowarzyszenia finansowego, oraz innego nie 
mniej głośnego patrjoty Drozdowskiego i jego towa­
rzysza Karpouszki. Gniewa sąd ta  okoliczność, że 
znakomity Kuczyk vel Ziemomysł Pieńkowski, eks- 
naczelnik rewolucyjny powiatu stanisławowskiego, 
ratow ał się ucieczką zabrawszy z sobą 1,000 fałszy­
wych biletów kredytowych 5-rublowych. O cnotliwy 
Czasie! cóż na to powiesz? Czy nie głosiłeś w r. 1863 
sławy Kuczyka, czy nie zalecałeś go pamięci przy­
szłych pokoleń jako wzór patrjotów  i nec plus u ltra  
Szlachetności i honoru. Z . M.
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K o r e sp o n d e n c je  Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk , 30-go czerwca.

N a w szystkich targach  angielskich, pokup  w początku 
tygodn ia  był bardzo czynny; p lącą  pszenice k ra jow ą o 
1 do 4 szylingów, a to w ar zagraniczny o 2 szylingi na 
k w a r t  erze drożej ja k  przed ośm iu dniam i. W  drugiej po ­
łow ie tygodnia było mniej chęci do kupna, ceny jednakże 
dobrze się u trzym ały  i zapew ne się u trzym ają  ponieważ 
potrzeby konsu-.icji są  p o dstaw ą obecnego ożywienia 
ta rgów . Jęczm ień  o 1 szyling, owies o 6 pensów do 1 
szylinga drozszy.

W e F ranc ji ceny pszenicy podniosły się od 1 m aja o 
4 do 6 franków  na  120 kilogram ach i w tym  tygodniu 
znów  50  eentim ów  podw yższenia na  hekto litrze  notow a­
no . Ż yto  m ało  ofiarow ane i ceny d b tze  się utrzym ują. 
Jęczm ień droższy.

N a  naszym placu w sk u tek  pom yślnych depeszlondyń- 
skich, tranzakcje  się ożyw iły , ceny zaczęły się u stalać  a   ̂
n a  ta rg u  poniedziałkow ym  i w torkow ym , pszenicę wybo­
row ą i średnie gatunki ja sn e  p łacono  o 10 do 15 guld. na 
łaszcie drożej ja k  w  zeszłą sobotę. Od środy pokup był 
słabszy, ceny się chw iały  i stopniow o znów o 10 do 15 
guld. na  łaszcie spad ły . Ż yto  w ięcej żądane, osiągało  
w  sprzedaży miejscowej w ostatn ich  dnia 5 do 7 %  guld. 
podw yższenia n a  łaszcie . N a  odstaw ę jesienną k o n tra ­
ktow ano  po "z88  guld. p r. 4 9 1 0  funt. celnych. Jęczm ień 
i owies przy m ałym  dowozie bez zm iany. G roch ła tw y  
m a odbyt, po nieco w zm acniających się cenach. W  prze­
c iągu  upłynionego tygodnia  sp rzed an o : pszenicy 28 ,600  
korcy; ży ta  3 ,9 0 0  korcy; jęczm ienia  1 ,300  korcy; owsa 
3 .9 0 0 ; grochu 78 0  korcy. P łaco n o  pszenicę 250  funt. 
p ięknie ja sn o  szklistą z ip . 66 g r . 13 za korzec; 245  fun t. 
w ysoko p s trą  złp . 63 g r. 15 do złp . 64  gr. 17 za korzec; 
2 4 4  funft ja sn a  złp. 61 gr. 15 do z łp . 62 gr. 15 za ko ­
rzec; 242  do 247  funt. s ta ra  ja sn o  p s tra  zip. 48  gr. 5 do 
xłp. 61 gr. 15 za korzec; 246  fun t. ciem no szklista złp . 
60  do złp 61 za korzec; 229  funt. czerw ona złp . 40 gr.
20 za korzec; 233 fun t. p s tra  z ip . 49  gr. 15 do złp. łr2 
g r . 10 za korzec; 231 funt. n iezdrow a zip. 47 gr. 15 do 
złp . 49 za korzec; 211 fun t. z porostem  zip. 39 gr. 20 
za  korzec. Ż yto  po złp . 30  do złp. 35 gr. 16, za korzec. 
Jęczm ień  złp . 30  do złp. 32 gr. 18 za korzec. Owies złp.
21 gr. 18 do zip. 23 gr. l l  za korzec. G roch zip. 35 
gr. 25 do zip . 39 gr. 20 za  korzec O d 23 do 27 czer­
w ca przybyło  W is łą : pszenicy 1,712 korcy; żyta 1 ,730 

kor.; belek sosnowych 21 ,831  sztuk; b e k k  dębow ych 5 ,380  
sz tuk ; sleprów' 17 ,£50  sztuk; 1 ,038  łasztów , k lepek i 
bali

K u rsa  zam ian: L ondyn 6 .1 7 % . H am burg  1 5 1 % . A m ­
sterdam  142 % . W arszaw a 6 4 % .

Aleksander Makowski et Comp.

przyjechało  osób 1 3 5 9 , w tej liczbie z zagranicy 35 ; w y- B iletów  nabyć m ożna od godz. 11 przed południem  do 
jech a ło , 1668  w tej liczbie za granicę 21 j 3 po po łudniu  w kantorze p. R appo  w hotelu p aryzk im .—

* Listy niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone w dniu Bliższe szczegóły afisze doniosą. —  P oju trze , D rug ie
30 czerwca 1866 roku a mianowicie pod adresem: Lean Kutsze p rze(]staw ienie.
w Wilnie; — w dniu 1 Lipca r. b. Konecki w Sadownem. Ryfka , „ „ „ „  „ . „ „ v n n n  T i  w  n • „
Persztadt w Kurczpwie, Mioduska w Okalewie, Skibiński w , C Y R K  B L E N N O W A . J u tro , \  ielkie P rzed s ta -
Sonczymińie. Stanisław Chrzanowski w Wycbudcu, Hipolit w ien ie .— (Początek  o godz. 7-ej).
Golez w Kalinowy, F r Bullat w Petersburgu, Łajba R uf w j . . .  n n R A n n  _  P rzedstaw ien ie  Ś p iew ak ó w  n a r** -
Nikołajewie Chersońskiej gub., Stefan Szirokow dla Mikołaja | E L D O R A D O . Przedstaw ienie apiewaKOW paryz
Fedorowa bez oznaczenia miejsca, Antoni Stanżewski w Or- K lC u .- 
giejewie Besarabskiej Oidasto, B H. Aschkenasi w Grodnie, . . . „
Ignacy Karolewicz w Prellach, Jadwiga Konopacka w Ulani-   .  - _______
kach przez Kijew. j Obserwatorjum Meteorologiczne.

W dniu 30 czerwca, i Rfifi roku. u rodziło  sie w W ar

-Zacznie się o godz. 7 % — Cena w ejścia kop. 20 .

19 czerwca (1 lipca). 
Barometr w milimetrach. . .

R o z m a i t o ś c i .
* ( S y r o p  z p o d f o s f o r a n u  s o d y )  zapisyw any 

i zadaw any przez D ra  C liurc ii z P a ry ża , będącego nie­
daw no w W arszaw ie, niem al w szystkim  osobom  c ie r p ią ­
cym na  p iersi, nie je s t żadną now ością, ani też żadnym  
nadzw yczajnym  w ynalazkiem , albow iem  ju ż  od czasów 
najdaw niejszych lekarze op ierając się na  spostrzeżeniach 
D ra  Claims z L ipska, zadają  suchotnikom , m ającym  
ow rzodzenie p łuc . oraz krw otok z takow ych galare tę  
p rzy rządzoną  z dwóch drachm  mchu C a rag ah ec i na 
sześć uncji, do tego j ul uncji fosforanu sodv i pól uncji 
w ody lam ow ej, co dwie godziny łyżkę sto łow ą; i ci do 
tej ga la re ty  dodaję jeszcze jed n ą  uncję m iałko  u tartego  
cuk ru  lodow atego. Syrop  zaś z fosforanu sody robi się 
przez rozpuszczenie jednej drachm y tegoż w syropie śla­
zowym lub  m igdałow ym  ? P o  tygodniow em  używ aniu  
tej ga lere ty  lub syropu , należy z takow ym  zaprzestać 
i daw ać przez następny tydzień dw a lub trzy  ra z y  dzien­
nie po szklance dobrego i w ystałego p iw a baw arskiego, 
co nadzw yczaj w /m acn ia  zw ątlone siły, potem  znów 
m ożna daw ać tę  ga la re tę  lub  syrop. ,

niu 30 czerwca 1866 roku, u rodziło  się w War- i 
Skawie: Chrześcjan: pici męzkiej 7, żeńskiej 20; Starozakom j 
nyclr. męzkiej 4, żeńskiej 2, ra z e m  33 za ś lu b ien i Chrze- j 
ścjanie: Rudziński Ferdynand obyw , z Berkowską Juljanną; i Termometr Reaum. 
Muklanowicz Bronisław budown., z Zawadzką Łeonją; Barto- j s tan  nieba . . . .  
szewski Kazimierz rest., z Gałkowską Juljanną; Dann Józef 
szpil , z Ju s t Apolonją; Grześkiewicz Antoni żoł. dym., z Gór­
ską Michaliną handl.; Znowski Piotr oficjał, skar., z Tarczyń­
ską Karoliną; z m a r li Chrzęść;ani*: Okwieciński Józef lat 45 b. 
naucz.; Kaempf Jan lat 63 stel.; Kopaskiewicz Józefa lat 44 
szew.; Szczęsny Jakób lat 32 służ ; Pieniążek Małgorzata lat 
70wyrobn ; Mulka Marjanna lat 65 wyrobn.; Chojnacki Ta­
deusz lat 3S wyrobn.; Rzempołuski Aleksander lat 38 urzędn. 
ban ; Nowakowska Franciszka lat 65; Singla Eliza lat 41 żo­
na garb ; Saltzman Ewa lat 80; Przeździecka Euzebia lat 2 
cór. liter ; Ostrowska Klotylda lat 2 cór. siod ; Pawłowska W a- 
lerja lat 3 cór. oficjał; Bieniak Michał mies. 9 syn szew.;
Czarnecka Marjanna lat 7 mies. 6 cór. m u l; Bem Ludwik 
mies 11 syn służ ; Tytz Antonina dni 15 cór. śłus.; Kowióski 
W iktor lat 10; Kozak Tadeusz mies. 9 syn służ.; Baranowski 
Adolf dni 12 syn żołn ; Nivet Antonina mies. 3 cór. rękaw.;
Brzozowski Antoni dni 21 syn s to i; Hikerty Franciszka la t 6 
cór. stok; Hebdowska Antonina lat 8 cór. szynk.; Sosnowska 
Julja mies. 1 Górska Marjanna mies 1, Ziemiński Stefan 
mies 6, Pawlikowski Onufry dni 27, Waleski Antoni dni 17,
Majewska Antonina mies. 4 wychowańcy dziec. Jezus; Staro- 
zakonni: Szczypior H inka la t 82; Lipszytz Moszek lat 46 fak.;
From an Izrael lat 30 fak ; Targ Szymon lat 5; Karlstadt Cywa 
lat 5; Kierszrot Sender mies. 1; Gotk.-lf Icyk mies. 6; Rozen-
berg Dawid mies. 11; Handlarz Izrael mies. 4; Tugendraich
Izaak mies. 9; Pasztadt Icyk mies. 6; Lipiec bezim. dni 2; 
dziecię płci męzk. nież. urodź. ____

o godi. t  > m i .  | o ftod. 4 po p«

742 9
4- 21 °4 

pogod.

741 1 
+  27 /2  
na pół peg.

K a l e n d a r z .
We w torek , 3 lipca, — śśw. I le lio d o ra  b. i A nato lju - 

sza bisk. —Słońce wscli. o godz. 3 min. 46; zach. o godz. 
8 inin. 21.

W e środę, 4 lip ca ,—  św. Józefa  K alasantego w yzn .— 
S łońce wscli. o godz. 3 min. 47; zach. o godz. 8 min. 21

Największe ciepło 4- 2 3 /6  R Najmniejsze ciepło-)- 14/3 P . 
Z rana d. 2 ) czerwca (2 lipca) -f- 15/2  R ciepła.

WvBsknść wody na Witle stóp 1 eali 9.

D nia  17 (29 ) i - 18 (3 0 )  b. m. chorych w 8 - u  cyw ilnych 
szpitalach: p rzybyłe 97 , w yzdrow iało 103, um arło  9, po­
zostało  1667 (m ężczyzn 692 , k o b ie t9 7 5 ) ;z  nich w szp i­
ta lu  starozakonnych  mężczyzn 168 , kobiet 196.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 2 0  Czerwca (2 L ip ca ) 1866 r.

M O N E T Y .

Pół-Im perjały Rosyjskie . .
Dukaty Holenderskie yowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie .
Pruski K urant za 100 tal

PAPIERY,
(bez wartości kuponu)

Żądane P iłcoso

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
Semeka z Grodna, Macniew z Kalisza, Golowaczew 
z zagranicy, Reinthal z Nowogeorgiewska;liigel-adju- 
tant Jego Cesarskiej Mości, pułkownik Annenkow 
z Petersburga; tajny radca, senator A ndrault z Ło­
chowa; kamerjunker dworu Jego Cesarskiej Mości 
Niemcewicz z Grodna;— wyjechali: jenerał-adjutant 
Jego Cesarskiej Mości G lin ko-M aw rin  do Skier­
niewic; jenerał-major inżenjerji Kerbedź do Peters­
burga ; jenerał - major inżenjerów górniczych Z a­
wadowski i tajny radca, senator K apper  do W ie­
dnia; rzeczywisty radca stanu Seli/ontow  do Peters­
burga.

W czoraj i onegdaj przy jechało  koleją żelazną w arsz.- 
wied i w arsz.-bydg. osób 9 64 , w yjechało  osób 1000; -  
ko leją  żel. petersb .-w arsz. przy jechało  osób 2 6 2 , w yje­
chało  osób 373 ; — sta tkam i parow em i p rzy jechało  osób 
— , w yjechało — ; —1 przedonegdaj i onegdaj w ogóle

W i d o w i s k a .
W arszaw a, 

d n ia  2 0  C zerw ca (2  Bapca).
W IE L K I T E A T R . -  D ziś , D ram at fflontjoye. (Z a­

cznie się o godzinie 8 -e j) .— Jutro , N a  żądanie balet Mo 
dciargi. (Zacznie się o godz. 8 -e j) .— Wczoraj, daw ano 
O perę Yioleta, było osób 500.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. Wczoraj, daw ano Pier­
w ej Mam ; D eszcz i pogoda; Z aP igkny, b y ł o  osób 300 .

SA L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . — Jutro , 
Wielkie N adzwyczajne Przedstawienie Astro- 
nomji, F izyki i Agioskopji, w trzech częściach, 
przez profesora fizyk i P . Amberga. W ielkie fizyczno- 
optyczqe przedstaw ien ie  biegu p lan e t około  słońca. O d­
m iany księżyca, zaćm ienie słońca i księżyca, drogi ko­
met i t. d. w ed ług  system u T yche de-B ralie, G alileusza, 
K opern ika, K epplera , p rzy  czytaniu  w języku  polskim , 
krótkiego popularnego  objaśnienia. — P R O G R A M : — 
Część pierw sza. A strotiom ja; — Część druga: A giosko- 
p ja  — Część trzecia: Fo tograficzne grupy  m arm urow e, 
figury kom iczne z efektam i ruchu  i chińskie cbrom otro- 
py. — P oczątek  o godz. 8-ej. — C ena miejsc: k rzesła  w 
pierw szych dwóch rzędach rs. 1; pierwsze miejsce kop. 
50; drug ie  m iejsce kop. 25 . —  W  sobotę, oprócz p rzed­
staw ienia zaczynającego się o godz. 8-ej, dane będzie 
przedstaw ienie nadzw yczajne zaczynające się o godzinie 
5-ej po po łudn iu .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . — D ziś  i codziennie, 
W ielki K o n cert B . B ilsego. — W e środy  i soboty Sym - 
fonje.

Jutro. I. U w ertu ra  z op. In d ra , F lo tow a; P o lonez 
królew ski, B ilsego; D o A delaidy , pieśń K rebsa  (solo na 
trąbcę); A frykan in -kad ry l S traussa : In trodukcja  z op. 
L ohengrin , W ag n e ra . — II . U w ertu ra  z op. W olny S trze­
lec., W ebera; W ellen nnd W ogen, w alc S traussa; In tro - 
dukeja z op. L orley , N esw alda; P o tp o u rri z opery L a  
T rav ia tą , Y erd iego . — I I I .  U w ertu ra  z op. U ka, D opple- 

' ra ; N ow a-polka, S traussa ; C hór i a rja  z op. F le t zacza- 
j row any, M ozarta; M om ent m usicaie, Schuberta ; Y erbrfi- 
j derungs-m arsz, S traussa . (Zacznie się o godz. 6 i pół; — 

cena w ejścia kop. 2 0 ). -- We środę, na pow szechne ż ą ­
danie Sym fonja E ro ica  B ethovena.

R A P P O -T E A T R , w nowo urządzonym  i gazem  o- 
św ietlonym  zabudow aniu , w prost placu U jazdow skiego. — 
Jutro, P ierw sze W ielkie P rzedstaw ien ie, czarujących
żyw ych obrazów , przedstaw ione przez w szystkie dam y z 
odm ianam i różnych  gim nastycznych i ak robatycznych  
produkcij, w ykonane przez a rty stów  pierw szorzędnych .— 
P oczątek  o godz. 7 % .  — O tw arcie  kasy o godz. 6 . —

Obłigi Skarbu za rs. 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za s z t u k ę ...........................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A 

po złp. 300 za sztkę. . \  . . , 
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ „  bez kuponu.
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji I-ej

za rs 100.......................... .....
Listy Zastawne III go Okr. Serji 2ej i

100 R*.*)  ....................................
L isty likwidacyjne za rs. 100*). 
Dowody Kom. Cent?. Lik w:, za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. St.iglitza z r. 1854

za rs. 10f>. . . .
6 pożyczka o w y ; o t ' ; / . a  z r. 1855 zs

rs. 100. .....................
Bilety Banku Ces. Kos. z r. i860, za

rs. 100...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100 . .
Rosyjska pożycz yrem c l 865 rs  100

u >• 1866 n
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyi 

skiego Aróg żelaznych rs. 125. . 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel 

pofr ank. 2000 za rs. 100. . .
Akcje Drogi Żel. War.-W ied. za sztukę 
Obligację Drogi Żel. W&rsza -Wiedeń.

po frank. 500 za s z tu k ę .....................
Akcje Drogi żelaz. W?.rsz.-Bydgoskie; 

za 1,3. 100 . . . . . . . .
Akcje Żeglugą Parów. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Zelas. Warsz.-TerespoJ*

kiej za rs. 1 0 0 ............................
Akcje Dro. Żel. tab. Łodzkiei rs. 1(>

W i!SLE.

Berlin ,
ł ł

Wrocław 
Gdańsk . . 
Hamburg . 
Londyn 
Paryż • 
Wieleń . . 
Petersburg 

11
Mosc w a .

100 Tal. 2 m 38
U  1! V. t

• * I ł t» 2 ŁV • —

i i  U 5) 2 m.
300 B. Mu. 2  B I _

1 F t. 0Ł 3 m 9
300 Frank. 2 EU 112
150 Zł.W.A. 2 tn 104

100 Ru. sr 1 m
fe  :

—
H ł ł

1 r. 
k- t 1 -

59

R s. 5op .| Rs. Sop

-  I — — —
- — — —
- — — —

S3

!i»
— i

82 1

”i

-

I
I

I
 

1

—

83 66 35 33

83 33 83 17
60 33 I 60 —

86 --- _
101 — --

— ___

i 12 50 11*2 • ___

1C6 105 66

50

3 )

30
5

40

138 _

9 ,27%

*) W 
*) „

artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k.l ł '/, 
„ „ do Listów Likwidacyjnych rs — k. 35%

KURSA TELEGRA FICZN E 
Ajentury Rudolfa Okręt.

t  B erlina  d  18  (3 0 )  Czerwca 1866

z W IEDNIA z 28-go.
Weksle na L o n d y n ........................

„ H am burg......................
„ P aryż.............................

Pożyczka N arodow a.....................
5V„ M etalik i....................................
Akcje Banku Kredytowego...........

żądają płacą
129 

97 20 
51 30 
63 70 
59 50 

122 70
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D. 3548) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron interesowa­
nych, iż otrzymane w drodze urzędowej akta 
zejścia zmarłych za granicą:

1. Izabeli Klementyny 2-ch imion Rako- j 
czy, żony kupca, rodem z miasta Warszawy 
w wieku lat 43 w dniu 11 Września r. z. w j  
Schonau (w Austrji).^

2. Mejera Silberberga, dozorcy kolei że- 
lażnej rodem z miasta Częstochowy w wieku 
lat 32 d. 27 Października r. z. w Berlini e.

3. Lejby Szuberza, kupca z Nowego mia­
sta pochodzić mającego, w wieku lat 58 dnia 
17 Października r. z także w Berlinie, prze­
słane zostały, pierwszy Prokuratorowi Kró­
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w War- j  

szawie, drugi Prokuratorowi Królewskiemu ! 
przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu dla na- I 
dania aktom tym odpowiednio art. 94 K. C,P. H 
dalszego skutku prawnego, trzeci nareszcie 
Archiwum Głównemu Królestwa do zacho­
wania dla stron interesowanych użytku.

Warszawa d. 2 (14) Czerwca 1^66 r. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski.

(N. D. 3688) Dyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego

Na skutek żądań przez strony interesowa­
ne wniesionych, właściwemi dowodami po­
partych i w zastosowaniu się do art. 3 Naj­
wyższego Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 1865 
r. o poszukiwaniu zagubionych lub skradzio­
nych listów zastawnych lub kuponów, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż następujące 
osoby utraciły listy zastawne, a mianowicie:

1. Ks. Aleksander Malanowicz, Proboszcz 
w mieście Szydłowcu utracił listy zastawne 
okresu III: a) serji 1 lit. C. Nra 76,466— 
77,463; b) serji 2 lit. D. Nra 256,224-261,276, 
wszystkie z 5 kuponami, to jest od włą­
cznie 1 półrocza 1866 r. do włącznie 1 półro­
cza 1868 r.

2. Paweł Wilski obywatel ziemski, utracił 
list zastawny okresu III serji 2 Jit.B. N. 208,774 
także z 5-ma kuponami i z tych samych, jak 
wyżej półroczów.

Ostrzega się przeto, że obieg powyższych 
listów i należących do nich kuponów zakwe- 
stjonowany niniejszem zostaje i że w skutek 
tego, każdy nabywca listu lub kuponu zakwe- 
stjonowanego, byłby powołany przez poszko­
dowanych do rozprawy sądowej o własność 
zakwestjonowanego listu lub kuponu. 

Warszawa d. 2 (14) Czerwca 1866 r. 
p. o. Prezesa, Jenerał Lejtnant, 

w z; st. Lasocki.
(2) za Pisarza, Nowosielski.

(N. D. 3357). Sąd  Kryminalny 
Gubernji Płockiej i Augustowskiej. 

•Stosownie do Postanowienia Cesarsko-Kró­
lewskiego z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. 
w Gazecie Rządowej Królestwa Polskiego z d. 
24 Maja (5 Czerwca) t. r. w tomie 43 Dzienni­
ka Praw  tegoż Królestwa, tudzież stosownie do 
Postanowienia Rady Adm inistracyjnej K róle­
stwa z d. 16 (28) Października w Gazecie Rzą- 
dowej z d. 7 (19) L istopada t. r. iw  tomie 50 
Dziennika Praw umieszczonych, wzywa nastę­
pujące osoby, które się z kraju ojczystego od­
daliły.

W sprawie p-ko Kazimierzowi Boknajze- 
rowi.

1. Czarnomskiego Kazimierza ze wsi Mo­
gielnica, Gminy Dąbsk Okręgu Płockiego 
współwłaściciela sumy zahypotekon aoej na do­
brach Tłuchowka, szlachcica.

2. G eldbarta vel Gelbarta Mojżesza M ajera 
krawca z miasta P łońsk i Okręgu Płockiego.

3. Jabłońskiego Mateusza (mylnie Macieja) 
parobka ze wsi Borzuchowa Dażbogi Okręgu 
Przasnyskiego.

4 Kozłowskiego A leksandra służącego ze 
wsi Słowiki Gminy Sypniewo Okręgu P rza ­
snyskiego.

5. Lisa inaczej Szyszkę Szmula H ersza k ra ­
wca z m iasta P łońska O kręgu Płockiego.

6. Rokickiego Jana, szlachcica który m ie­
szkał przy krewnych swych we wsi Klicach 
Powiecie Przasnyskim , pochodził zaś z Gminy 
Zdzar małych Okręgu Płockiego. •

7. Więckowskiego Wojciecha, który m ie­
szkał we wsi Zakrzewie Okręgu Przasnyskim  
przy ojcu swym gospodarzu.

Aby to z nich, które przebywają w Europie 
w przeciągu sześciu mies ęcy, te zaś które 
przebywają w innych częściach świata w prze­
ciągu roku jednego, licząc od daty zamiesz­
czenia niniejszego wezwania w pismach publi­
cznych, wrócili do Królestwa Polskiego i zgło­
sili się w któremkolwiek Urzędzie Policyjnym 
do Sądu Kryminalnego.

Przytem  Sąd Krym inalny ostrzega ich, że 
w razie nieuległości prawu i nie uczymeniu-za- 
dosyć niniejszem u wezwaniu, stosownie do art. 
340 K. K. G. i P ., skazani zostaną na pozba­
wienie wszelkich praw i bezpowrotne z obrę­
bu Cesarstwa i Królestwa wygnanie, a wrazie

samowolnego następnie powrotu do kraju ze­
słanym zostaną na osiedlenie w Syberji. jeżeli 
w przeciągu zakreślonego powyżej czasu nie- 
usprawiedliwią się, że wydalili się z kraju z 
powodów od nich niezależnych, lub p rzy n aj­
mniej zmiejszających ich winę okoliczności:

Płock, d. 24 Lutego (8 Marca) I860 r.
Prezes. Bogdański.

Podpisarz, Skupieński.

(N, I). 2334) S ą d  Kryminalny Gubernji 
Płockiej i Augustowskiej.

Stosownie do postanowienia C esarsko-K ró­
lewskiego z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. 
w Gazecie Rządowej Królestwa Polskiego z d. 
24 Maja (5 Czerwca) t. r. w tomie 43 Dzienni­
ka Pra  v tegoż Królestwa, tudzież stosownie 
do postanowienia Rady Adm inistracyjnej K ró­
lestwa z d. 16 (2") Października 1856 r. w Ga­
zecie Rządowej z d. 7 (19) Listopada t. r. i w 
tomie 50 Dziennika Praw umieszczonych, w*y- 
wa następujące osoby, które się z kraju tu te j­
szego oddaliły.

I. W sprawie przeciwko Hieronimowi No­
wickiemu, tegoż

Hieronima Nowickiego rzeczywiście Macie­
jem  Nowiak zwanego, z gminy Janowka Powia­
tu Kaiwaryjskiego pochodzącego, b. Zakonni­
ka 0 0 .  Kapucynów w Warszawie za złe p ro­
wadzenie z klasztoru wykluczonego, w biurze 
O ber-Policm ajstra m iasta Warszawy pod dniem 
27 Czerwca 1848 r. odmeldowanego, a \ o kilko- 
dniowem pobycie w miejscu rodz nnem z tam - 
tąd zbiegłego, z zebranych tylko na miejscu 
jego  pochodzenia wiadomości, okazało się, że 
przed 6-ma lub 7-ma laty  miał się ożenić z n ie­
jak ą  wdową i gdzieś w Powiecie Kalwaryjskim 
zajmował się obowiązkiem ogrodnika.

II. W sprawie przeciwko Stanisławowi D ą­
browskiemu i innym:

a) Ićka Michelowicza R ytenberga urodzo­
nego w mieście Wiłkowyszkach, zbiegłego 
za granicę w r. 1852 z Wilkowyszek, hand la­
rz i zboża.

b) Ićka Lewinomicza v. Lejbowicza Katz 
z m iasta Kolna b. dzierżawcy dóbr lat 45 w 
czasie zbiegostwa mającego.

c) Dawida Nachimoczą Gordon z m iasta 
Kalwarji lat 50 mającego, urodzonego w mie­
ście Raczkach Powiecie Augustowskim.

d) Enocha Kurkówskiego, urodzonego w Fi 
lipowie d. 10 Grudnia 1828 r. i z tegoż miasta 
zbiegłego.

e) Stanisław a Dąbrowskiego vel 1 ombrow- 
skiego, zbiegłego w r 1848, pochodzącego ze 
wsi Smolm, syna Karola.

III. W sprawie przeciwko Janowi Antosie-' 
wieżowi:

a) Antoniewicz i Jana b. zastępcę wojska 
gminy Awizańce w Powiecie Sejneńskim, 
razem rządcę prywatnego dóbr, zbiegłego w r. 
1853, w ftkntek popełnionych nadużyć w urzę­
dowaniu.

b) Fryderyka Ottomatu3 v. Ottomańskiego, 
urodzonego w Królestwie Pruskiem , wyrobni­
ka, zapisanego do ksiąg ludności w Czcmian- 
ce, zbiegłego w r. 1854.

c) Jan a  Tananiewicza zastępcę W ójta gm i­
ny Dumbel, zbiegłego w r. 1854 skutkiem  po­
pełnienia nadużyć w urzędowaniu.

Aby te z nich, które przebywają w Europie 
w przeciągu sześciu miesięcięcy, te zaś, które 
przebywają winnych częściach świata w prze­
ciągu roku jednego licząc od daty zamieszcze­
nia niniejszego wezwania w pismach publi­
cznych wrócili do Króilestwa Polskiego i zgło­
sili się w którymkolw ek urzędzie policyjnym 
do Sądu Kryminalnego. Przytem  Sąd Krym.* 
nalny ostrzega ich, że w razie nieuległości 
prawu i nieuczyni niu zadość niniejszemu we­
zwaniu, stosownie do art. 340 K. K. G. i P- 
skazani zostaną na pozbawienie wszelkich 
praw i bezpowrotne z obrębu Cesarstwa i Kró­
lestwa wygnanie, a w razie samowolnego na ­
stępnie powrotu do kraju , zesłanemi zostaną 
na osiedlenie w Syberji, jeżeli w przeciągu po­
wyżej zakreślonego czasu nie usprawiedliwią, że 
wydalili się z k ra ju  z powodów od nich nie za­
leżnych, lub przynajmniej zmniejszających ich 
winę.

Płock d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1866 r.
*{3) Prezes, F . Grabiński.

mających, aby zaopatrzeni w świadectwa kw a­
lifikacyjne postanowieniem Księcia Nam iestni­
ka Królestwa z d. 24 Stycznia 1S 18 r. prze­
pisane przez właściwego Naczelnika Powiatu 
wydać, a przez Rząd Gubernjalny potwierdzić 
się mające, tudzież w kwit z opłaconego w Ka­
sie Gubernjalnej vadium rs. 67 kop. 75 wvró- 
wnywającego l/Ą części sumy do licytacji wy­
znaczonej w miejscu i term inie wyżej wskaza 
nym stawili się. O szczegółowych warunkach 
licytacji pretendenci poinformować się mogą 
każdego czasu w biurze -Rządu Gubernjalnego 
a mianowicie w Sekcji dobr i lasów Rządo­
wych.

Płock d. 28 M aja (9 Czerwca) i860 r. 
za Yice-Gubernatora,

( l)  Radca Gubernjalny, Groza.

(N. D. 3832). Komitet Budowy Instytutu 
O/talmicznego w Warszawie.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
28 Czerwca (10 Lipca) r. b. o godzin e 1 l z ra­
na w Kancelarji budowniczego W. W olińskie­
go przy ulicy Nowy Świat pod Nrem 1271 w 
obec składu Komitetu, odbędzie się licytacja 
przez opieczętowane deklaracje na następują­
ce roboty i dostawy, a mianowicie: na robotę 
g rabarską, jako też na dostawę wapna, cegły 
i piasku.

W arunki licytacyjne przejrzane Ibyć mogą 
w powyższem miejscu oprócz dni świątecznych 
każdodziennie od godziny 10 z rana do 7* po 
południu.

Warszawa d. 15 (27) Czerwca 1866 r.
Prezydujący w Komitecie, M. Vidal.

(1) Członek Komitetu, Wambach.

(N. D. 3860;. Rejent K a n c  larji 
Okręgu Zgierskiego.

Ogłasza, że z mocy wyroku Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie, w dniu 24 Września 
(6 Października) 1865 r. i Sądu Apelacyjue- 

* go Królestwa Polskiego, z dnia 4 (16) Lutego 
r. b. na powództwo: Emilji z Kwstschów żo­
ny Jana Ebrenfrieda Bernot, Otylji z Kwe- 

| tschów żony Adolfa Mohr, Krystjanny-Karo- 
liny z Bahrów żony Karola-Fryderyka-Wil- 

| ckelma Herbst. Pauliny z Bahrów żony Le- 
! brechta-Albrechta Adler, w mieście Lodzi 

zamieszkałych, przez Konstantego Borzew- 
! skiego Patrona Trybunału czyniących prze- 
1 ciwko Karolinie z Heinrichów pierwszego 

ślubu Bahr, po Fryderyku Kwetsch, pozo­
stałej wdowie w imieniu własnem, oraz jako 
matce i głównej opiekunce nieletnich: Ludwika
Adeliny w małżeństwie z Fryderykiem 
Kwetsch spłodzonych dzieei, których przy- 

i danym opiekunem jest Gotlieb Taubuer, nie­
mniej przeciwko Reinhardowi Klim. ojcu i o- 
piekunowi nieletniego Reinharda Gustawa w 
małżeństwie z Alwiną z Kwetschów spłodzo­
nego syna, którego przydanym opiekunem 
jest Ludwik Glade, wszystkim tu w Lodzi 
zamieszkałym, zapadłych, dział majątku po 
niegdy Fryderyku Kwetsch nakazujących, 
przedana będzie przez publiczną licytacją w 
Kancelarji podpisanego Rejenta do tej czyn­
ności delegowanego tn w Lodzi nierucho­
mość w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej i 
Głównej pod Nr. 550 położona, składająca 
się: z domu drewnianego frontowego parte­
rowego, na podmurowaniu dachówką kryte­
go, takiejże oficyny, obory, studni, ogrodze­
nia, placu pod temiż budynkami, podwórza, 
ogrodn owocowego i warzywnego, współwła­
sność sukcesorów Fryderyka Kwetsch stano­
wiąca. Termin do przygotowawczego przysą­
dzenia, nad. 26 Lipca 7 Sierpnia) r. b. godzinę 
10 z rana oznaczony. Licytacja rozpocznie 
się od rsr. 1,948 kop. 9 '/j, jako szacunku 
przez biegłych wynalenionego. Wadjum rs. 
300, warunki codziennie w Kancelarji mojej 
przejrzeć można.

Lódź pnia 4(16) Czerwca 1861 roku. 
Ferdynand Szlimm.

L I C Y T A C J E
l SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

f A l). 3835). R zą d  Gubernjalny Płocki.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 

25 Czerwca (7 Lipca) r. b w sali posiedzeń 
Kządu Gubernjalnego o godzinie 12 z rana, 
odbywać się będzie głośna publiczna licytacja 
na wydzierżawienie dochodów propinacyjnych 
we wsiach Glowiósku, Gołkowo, Golkowko, 
Jankowo, Jankowko, Eukaszewo, Puszcza, Ru- 
żec, Szczutowo, Trzebicgoszcz, Starosypin i Ry- 
palki, wraz z osadami i ogrodami karczemnemi 
w obrębie ekonomji Trąbin położonych, na risico 
dotychczasowego dzierżawcy od zniżonej o %  
części opłaty rocznej czyli od sumy rs. 271, 
a to na czas od dnia odbycia licytacji do końca 
Maja 1869 r. Wzywa przeto chęć licytowania

(N. D. 386 4 ) Syndycy Tymczasowi M asy 
Upadłości R afa ła  Ku-eller i Moszka 

Hopengarten.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

mocy upoważnienia W-go Sędziego Komisa­
rza, sprzedane zostaną przez publiczną licy­
tacją różne wyroby i materjały żelazne, jako 
to: sierpy, kosy, młynki, zgrzebła piły, łań­
cuchy, dzwonki, wszelkie narzędzia rzemie­
ślnicze, zamki, kłódki i t p. przedmiota, a 
to za gotowiznę zaraz płacić się mianą z 
wyłączeniem kuponów.

Licytacja ta, odbywać się będzie na Grzy- 
bowie pod Nr 1080 w sklepie, oraz przy u- 
licy Twardej pod Nr. 1085b i i097a, w skła­
dach każdodziennie od godziny 3 z południa, 
zacznie się zaś w Piątek dnia 24 Czerwca (6 
Lipca) 1861 r.

Zyskind.
A. Karwowski Obrońca Sądowy.

(N D. 3895). Prawnie zajęte ruchomości 
to jest meble mahoniowe, jesionowe i t. p. 
przedmiota sprzedane będą przez publiczną 
licytacją w Warszawie na targach: pod Lwem

w dniu 21 Czerwca_ (3 Lipca) r. b. o godzinie 
4 po południu, za Żelazną bramą w dniu 24 
Czerwca (6 Lipca), 27 Czerwca (9 Lipca)
0 godzinie 10 rano, rynku Starego miasta, 
23 i 26 Czerwca (5 i 8 Lipcat r. b. o godzinie 
11 z rana i 4 po południu, o r»zw skepie 
Berka Hildebrandt pod Nr. 742 różne prze­
dmiota galanteryjne w d. 21 Czerwca (K Lip­
ca) codziennie od godziny 3 z południa 
do 7.

A . Nowicki, Komornik.

(N. D 3899). W dniu 21 Czerwca (3 Lip­
ca) r. b. o godzinie 11 z rana w Warszawie 
na targu w rynku Starego miasta, komoda, 
łużko, szafki, kufer, krzesła, warsztat tokar­
ski z naczyniami i t. p. przez licytacją sprze­
dane zostaną.

Skierkowski, Komornik.

(N. D. 3859) Prawnie zajęte objekta, jako 
to: kanapy, krzesła, kozeta, komody, łóżka, 
bófet, zegary, lustra, garderoba różna, futra, 
beczki do wódki, w Warszawie na placu tar­
gowym za Żelazną-bramą, w dniu 21 (3) o 
godzinie 10 z rana, na placu targowym Stare 
Miastno i Grzybów w dniu 23 (5j o godzinie 
10 z rana, i 27 Czerwca (9 Lipca) r. b. o go­
dzinie 10 z rana, na placu przed trzema Krzy­
żami przez publiczną licytacją sprzedane 
będą.

Zawadzki Komornik.

(N. D. 3879) Podaje do wiadomości, że w 
dniu 21 Czerwca (3 Lipca : r. b. o godzinie 11 
z rana, na targu publicznym za Żelazną-bra­
mą zwanym, w dniu 22 Czerwca (4 Lipca) r. 
b. o tejże godzinie na targu Grzybów zwa­
nym, i w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r. b. o 
godzinie 12 w południe, na targu za Żelftzną- 
bramą w Warszawie, prawnie zajęte rucho­
mości jesionowe, machoniowe, palisandrowe
1 sosnowe, jako to: łóżka, stoliki, komody, 
szafy, spiżarnia, kanapy, krzesła, fotele, ko- 
zety i t. p. rozmaite przedmiota, oraz garde­
roba i salopa elkami podbita, przez publicz­
ną licytację sprzedanę zostaną.

J . Kur m m  Komornik.

(N. D. 3880) W dniu 21 Czerwca 3 Li­
pca) 1866 r. o godzinie 12 w południe, w do­
mu pod Nr. 3001 w Warszawie, zajęte w dro­
dze sądowej egzekucij dwie młockarnie dwu­
konne żelazne bez maneżu, przez publiczną 
licy tacją  sprzedane zostaną.

A . Tymecki Komornik.

ZAPOZWY EDYRTALNE

(iV D. 3780) Sąd  Policji Poprawczej 
W yd.iału Sandomierskiego.

Zapozywa Magdalenę Podeszwiankę wyro­
bnicę ostatnio we wsi i Gminie Bodzechów 
zamieszkałą, obecnie z pobytu niewiadomą, 
aby w własnej swojej sprawie do posłuchania 
wyroku w Sądzie tutejszym w przeciągu dni 
30 stawiła się gdyż inaczej listami gończemi 
poszukiwaną będzie.

Sandomierz d 4 (16; Czerwca 1866 r. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, Iwanowski.

(N. ki. 3754) Sąd  Policji Poprawczej 
Wydziału Kalw aryjskiego.

Zapozywa Franciszkę i Wojciecha Laury- 
nów z pobytu niewiadomych, poprzednio we 
wsi Wigrany gminie Kadaryszki mieszkają­
cych, aby do ogłoszenia wyroku Sądu tutej­
szego z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b wy­
danego w przeciągu dni 30 od daty dzisiej­
szej stawili się w Sądzie tutejszym gdyż po 
upływie tego terminu listami gończemi ści­
gani będą.

Kalwarja d 6 (18) Czerwca 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Wojciechowski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 3888)
Trzy Sklepy w Gmachu tea­

trów, do najęcia od dnia 1 Lipca 
r. b. 

Wiadomość u Rządcy Gmachu.

(N. D. 3896). 
sprzedania:

B A B A
Z przyczyny wyjazdu, są do

KOM
jeden gniady lat 4 i kary lat 5 mających, po­
chodzących z zakładu stadnego Gubernji 
Orłowskiej, mający chęć kupna, zgłosić się 
raczą na Bielany do obozu na 8-go sapernego 
batalionu. (1)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).


